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(Sprawa dymisji ks. marszałka. W ysyłać czy nie 

wysyłać delegację ? — Cecha wyborów w Paryżu i Lugdn- 
nie. — Uczcie się od Prusaków. — Z sejmu węgierskiego.)

Dotąd niemamy wiadomości żadnej z Wiednia, 
jaki obrót w-sioła sprawa rezygnacji księcia Leona 
Sapiehy. Sfery rządowe usiłowały odwieść księcia 
od rezygnacji. Książę uzasadniał swą rezygnację 
wywodem, iż gdy z nominacji rządowej jest mar­
szałkiem, więc cięży na nim i obowiązek popiera­
nia polityki rządowej. On zaś polityki obecnego mi­
nisterstwa popierać nie może, stanąwszy raz o- 
twarcie po stronie rezolucji sejmowej,

Wczoraj umieściliśmy nadesłany nam artykuł, 
kończący się wnioskiem niewysyłania już delegacji 
do Bady państwa. Jednak szanowny autor tego ar­
tykułu nie wyjaśnił w nim, jakim sposobem sejm 
wysłania delegacji odmówić może, skoro delegaci 
nie poskładali mandatów, danych im na lat sześć. 
W  każdym więc razie, kwestja nieobesłania Rady 
państwa jest zawcześnie podniesioną, również jak 
zawcześnie podniesioną jest kwestja wysłania no­
wej delegacji. Trzeba pierwej sejmowi przywrócić 
swobodę rozstrzygnięcia, czy ma wysłać, tę sa­
mą, lub nową, delegację, lub czy ma nie wysyłać 
żadnej. Dzisiaj chodzi więc przedewszystkiem o zdo­
bycie tej swobody dla sejmu. Większość delegacyj- 
na stara się nie przypuścić sejmu do tej możności 
rozstrzygania o dalszych krokach, jakieby wobec 
dzisiejszego stanu rzeczy poczynić wypadało. Wszy­
scy przeciwnicy większości delegaoyjnej, bez różnicy 
stanowisk, z których wychodzą, powinniby teraz 
skupić usiłowania, aby sejmowi swobodę przywró­
cić a o to co później stać się powinno, będzie do­
syć czasu aż po osiągnięciu pierwszego celu roz­
prawiać. Spieianie się o wysyłanie (kwnej lub no­
wej delegacji, lub o niewysyłame jej, utrudniałoby 
osiągnięcie najbliższego celu. Zresztą trudno nawet 
dziśfai stanowczo orzec, co za kuka miesięcy będzie 
najodpowiedniejszym krokiem sejmowym.

Wyrazem wyborów w Paryżu i Lugdunie jest: 
Precz z cesarstwem, niech żyje republika! Precz 

z opozycją w granicach prawa ! Z cesarstwem niema 
kompromisu!“ Agitatorów, wyrażających tę myśl 
jak najniewątpliwiej, wybrano ogromną większością. 
Opozycjonistów w granicach prawa uważa większość 
wyborców paryskich i lugduńskich za paktujących 
z cesarstwem, więc nie dala im swych głosów. 
Dwaj najsławniejsi mówcy opozycji, Thiers i Ju- 
les Favre nie otrzymali większości, i podobno nie 
wejdą do Izby, gdyż i przy ściślejszych wyborach 
przepadną zapewne. A byli to deputowani, których 
najwięcej obawiał się zawsze rząd. Często Thiers 
swą głęboką znajomością stosunków, a Favro swą 
porywającą wymową wstrząsali nawet mamołukami 
rządowymi i sprawiali zamięszame w Większości 
Izby. Ale większość wyborców paryskich nie dąży 
do wywalczenia swobód akcją parlamentarną, ale —  
w rewolucji widzi jedyny sposób dojścia do wolno­
ści. W  ludności paryskiej odżył dawniejszy duch 
rewolucyjny. Przed dwoma jeszcze laty mogło cesar­
stwo, wszedłszy ua drogę postępu, zażegnać zbliża­
jącą się burzę' wzmocnić stanowisko legalnej opo­
zycji , dozwalając jej wywalczać, ważniejsze swobody.

.Bezwzględny opór rządu przeciw domaganiom 
się tej legalnej opozycji, wywołał coraz ogólniejszą, 
bezwzględną negację cesarstwa. W ostatniej chwili 
cesarstwo spostrzegło swój błąd i zaczęło popierać 
przy wyborach kandydatów legalnej opozycji. Ale 
już było zapóźno. 011ivierowi zaszkodziło nawet to 
nieproszone poparcie rządowe.

Opozycjoniści wszedłszy do Izby będą oddzia­
ływać jeszcze silniej niż dotąd na masy ludu miej­
skiego.

Co uczyni cesarstwo r Czy pójdzie drogą re­
akcji i represji, lub czy rewolucyjną agitację bę­
dzie starać się usunąć wolnomyślniejszą polityką 
wewnętrzną w kierunku dotychczasowej opozycji 
legalnej ? Lub czy akcją zewnętrzną będzie usiłował 
zająć i porwać umysły Francuzów ? Cesarz się sta­
rzeje, więc trudno aby tej ostatniej chwycił się
drogi . .

Jak w każdej niemal ważniejszej sprawie
politycznej, niemiecko-austrjackie organa różnią się 
w zapatrywaniu od innych, nie-niemieckich , i jak 
ściśle się trzymają stanowiska tendencyjnego, po­
wziąć można z ich sądu, jaki wydają o toczącej 
się obecnie w parlamencie pólnocno-menneckim
kwestii podatkowej. „ ,

Cieszą się przedewszystkiem z finansowyc 
kłopotów Prus —  niepomni, że stan austrjac­
kich finansów choć dziś nieco poprawiony, P°™" 
wnanym być nie może z pruskim, i że medobói w 
budżecie austrjaekim został pokryty środkami anor- 
malnemi, tj. sprzedażą ogromnych dóbr koronnych, 
stanowiących własność publiczną, które to operacje 
powtarzać się nie dadzą.

Potem wychwalają energię i męzką opozycję 
„liberałów niemieckich", którzy nie zważając— jak 
przedtem na wpływ, przewagę p. Bismarka, i tę 
magnetyczną siłę, jaką daje skutek pomyślny, trzy­
mają się solidarnie za kieszeń i nie wypuszczają z 
niej ulubionych silbergroszów. Wszak tu uasuwa 
się z życia wzięty argument a postmori dla tych 
samych ludzi, którzy podczas kilknletnich rozpraw 
parlamentarnych w rajchsracie wiedeńskim nigdy w 
niczem nie okazali, że posiadają niezłomność chara­
kteru i energię „oponowania" tam, gdzie chodzi o 
■prawdziwe, dotykalne interesa ludności. Kiedy cho­
dziło o wotowanie pożyczek, choćby na jałową w

założeniu aj zgubną w następstwach wojnę szle- 
zwicko-bolsztyńską— lub też ua pokrycie niedeborn 
rocznego, zawsze się znalazła większość paralamen- 
tarna po stronie władzy. Podnoszenie podatków 
czy stałych, czy niestałych, tak za czasów 
schmerlingowskich, jak teraźniejszych, nie napotykało 
w rajchsracie na męzką opozycję liberałów czesko- 
i austrjacko-nieinieckich. A  przecie ich  ininisterjum, 
ani pierwsze, ani drugie, nie mogło się poszczy­
cić takim praktycznym sukcesem swej polityki, jak 
p. Bismark, i łatwiej podobno nie ulegać „uroko­
wi", który jost wątpliwej wartości, bo uiema za 
sobą nic jak spryt w dyalektyce, niżeli robić opozycję 
rządowi, który, jak się pokazało, używał środków 
w swej polityce, prowadzących do praktycznego 
celu

W  rzeczy, nam tak obcej, jaką jest podwyż­
szenie podatków niestałych (na piwo, wódkę, we­
ksle, kawę, herbatę itd.) w krajach do Związku 
północno-niemieckiego należących, przesądzać niema 
potrzeby. Być może, że podwyżka ciężarów uspra­
wiedliwić się nie da; chociaż wiemy, że spirytus au- 
strjacki z pruskim na targach zagranicznych kon­
kurować nie może (z włoskich prawie wyrugowany), 
ale tu nam z naszego stanowiska podnieść nale­
ży z mowy p. Bismarka kilka ustępów, bar - 
dzo a bardzo do stosunków austrjackich, szczególnie 
Przedlitawii, zastosować się dających. I tak np. to, 
co ze względu na tamtejsze stosunki powiedział, od­
nosi się i do tutejszych: „Zgromadzeniom parlamen­
tarnym brakuje ta ciągłość prawna, która daje silę-—. 
wypada więc być bardzo przezornym w używaniu 
władzy, którą się obecnie posiada."

Rajchsrat, a względnie jego większość, nie zda­
wały sobie nigdy rachunku z tego tak ważnego w 
polityce momentu, że nowy utwór, jakim jest cen­
tralistyczny rajchsrat przedlitawski, nie zapuścił 
korzeni w życiu narodów austrjackich, że trwałość 
instytucji nowej zależy od zadowolenia tych, dla 
których została utworzoną. A jakżeż ta większość 
użyła na samym początku siły, którą jej okoli­
czności p r z y p a d k o w o  nadały?

Na samym już początku udało się im zwiększyć 
opozycję w krajach niewęgierskicn. Co dalej będzie, 
łatwo przewidzieć. Jłee -walk się nie obejdzie, inoźff 
się powtórzą i represje tu i owdzie, ale o skonsoli­
dowaniu stosunków Przedlitawii i myśleć nie można.

00 do rezerw pieniężnych powiada Bismark: 
„Szafując oszczędnościami i remanentami, własność 
publiczną stanowiącemi, gospodarować porządnie nie 
można. To cośmy z konieczności zeszłego roku zro­
bili, i cośmy tu starali się wyjaśnić i usprawiedli 
wić, to się powtórzyć nie powinno, i tego nie zro­
bimy. Wydatki i dochody muszą się zgadzać co do 
jo ty ; gdzie tego niema, trzeba bez miłosierdzia w 
rubryce wydatków dopóty kreślić, dopóki bilans 
dochodów z przychodami się nie zrównoważy."

1 u znowu jest lekcja, której się warto uczyć: 
nie kłaść w pierwszym rzędzie wydatki a do nich, 
jako do „konieczności niezbędnej" stosować przy­
chody, a co braknie, pokrywać pożyczką lub mar­
nowaniem nieruchomości —- tylko odwrotnie, starać 
się ekonomiczną zasadę i do państwowych potrzeb 
aplikować, tj. nie wydawać więcej jak się ma.

Dość spojnzeć na budżet emerytów —• woj­
skowych i eywunych —  z czasów absolutnych, by 
dojść do przekonania, iż finansowy stan rzeczy jest 
u nas o wiele gorszy jak w Prusiech.

W  sejmie węgierskim toczą się rozprawy nad 
adresem. Mimo to, że kilka projektów jest wypra­
cowanych, adres większości zostanie zapewne przy­
jęty per majora.

Słychać także, że większość parlamentarna po­
stanowiła użyć taktyki, może na razie skutecznej, 
ale i bardzo niepolitycznej na przyszłość, tj., że 
chce ignorować lewicę w wyborach dokomisyj spe­
cjalnych i do delegacyj wspólnych itd., jednem sło­
wem, chce postępywać z mniejszą wobec innych 
partyj wyrozumiałością, jak w zeszłej kadencji.

Ze na formę redakcji tegorocznego adresu 
nie zważają tyle, ile w roku 1867, widać ztąd, że 
przywódzca większości, Deak, po rozpoczęciu posie­
dzenia, regularnie wydala się z Izby.

W  tem ma rację, że nie przypisuje wielkiej 
wagi adresowi tegorocznemu ; bo będzie on tylko 
parafrazą mowy tronowej —  a inna rzecz była 
przódy. kiedy szło o wydobycie podstawy prawnej, 
którą zniszczyły następstwa wojny z r. 1848. Tak 
samo będzie i w Przedlitawii.

Jeśli cesarz otworzy rajchsrat mową od tronu 
w jesieni, a ten zdobędzie się na adres to adres i 
w tysiącznej części tej doniosłości mieć nie będzie, 
jak adres w r. 1867 zawotowany i do Pesztu przez 
prezydenta Izby, dr. Giskrę zawieziony, w którym 
cały rajchsrat z wyjątkiem dwóch Tyrolczyków, 
dzięi. *je monarsze i jego doradzcom za przywróce­
nie konstytucji lutowej, i prosi o wzmocnienie praw 
i prerogatyw rajchsratu centralnego!

W  r. 1869 jak w Peszcie, tak i tu, nie pozo­
stanie jednym z wesołą, drugim z kwaśną mi­
ną jak zakomunikować, że tak się rzeczy u- 
kształtowały, jak rajchsrat chciał, i o co wszystkie 
partje jednozgodnie prosiły.

Francuzi mówią, -że tylko pierwszy krok jest 
trudny —  my widzimy, że pierwszy krok fałszywy, 
na pochyłości zrobiony —  coraz dalej i dalej spy­
cha w przepaść i tych co chcą, i tych co nie 
chcą... aż żal i wstyd.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P e te rs b u rg  dnia 19. maja.

(ufi) Rządowe stowarzyszenia nabywców ziemi 
w Zachodnich guberniach poupadały. Urzędnicy ro­
zerwali między siebie kapitaty, i niezatupiwszy 
ziemi, lub kupiwszy i zadłnżywszy ile mogli, wy­
rzekli się nabytku na Korzyść skarbu. Rząd stra­
cił, a skorzystali oszuści. Teraz tworzy sie inne 
stowarzyszenie nabywców, niezależne od rządn Jest 
to sprawka spekulacyjna. Stowarzyszeni kupują 
wieksze majętności, rozdrabniają je na części, i te 
wyprzedają pojedyńczo. Ich spekulacja zagrażać nie 
będzie narodowści polskiej, choć mają kupione od 
katolików grunta odprzedawać prawosławnym a 
szczególniej Moskalom. Ale ta czysta spekulacja 
skończy się wyzyskiwaniem włościan naizecz spry­
tnych przedsiębiorców. Będą robili miliony, bo ce­
na własności ziemskiej się podnosi i każdy wieśniak 
kapitalista - dąży do nabycia małego futorku lub 
folwareczka, gdy tymczasem zamożni półbankruci 
nasi zniżają cenę własności, byle jej się pozbyć 
i nie płacić kontrybucji. Z wolnej ręki Jaroszyński 
sprzedał Koczubejowi wielki majątek po 25 rubli 
za dziesiatynę, a Abramowicz Kostiereckiemu po 
50 rubli. Przytaczam te liczby, by zestawiwszj z 
ceną sprzedawanych przez rząd dóbr ziemskich ja­
śniej uwydatnić wielkość złodziejstwa.

Ale trzeba nie zapominać, że i dziś są ludzie 
wystraszeni, pragnący bądź co bądź pozbyć się zie­
mi, i że Moskale korzystają z okoliczności. Ćóżby 
przeszkadzało utrzymać pamiętne Targowiczanom 
Tulczynieckie gniazdo ? A  oto wszystkie dzienniki 
doniosły, że Stroganow już nabył cały Tulcsyn z 
okolicą na własność. I to pewna, że o ile mniejs5 
łwlaścićiele ponoszą choćby największe ciężary, byle 
fiię utrzymać przy ziemi dziadów, o tyle magnate- 
rja, niepodobna do angielskiej majorackiej, dąży do 
jej pozbycia się. Bogatsi i niczem niepokompromi- 
łowani sprzedają z wolnej ręki, jeśli znajdą kupca, 
»  zadłużeni z musu i przez licytację. Jednak mało 
iploskali przyjeżdża, by kupować »n gratiam patrjo- 
Jyzmu carskiego. W  lutym b. r. wystawionych by- 
i: na kontraktach kijowskich J ia  spr&e<laiŁ 97 dóbr. 

z.'targowalio tylko óffi nazu nie znalazło się nawet 
kupców, a 18 sprzedaż powstrzymali sami wierzy­
ciele, woląc przystać na częściowe spłaty, niż na 
urzędową sprzedaż. Zapał więc nabywania bezpra­
wnie cudzego dobra stygnie, i wierzyciele nabiera­
ją rozumu. I jaK tu nie cofać licytacji! W  braku 
majętnych Moskali kupców, spekulanci wyszukują 
coraz nowe środki do wyłudzania; więc na 59 ma­
jątków kupionych, 24 sprzedano niżej urzędowego 
oszacowania, choć było znacznio niższe od cen istnie­
jących. Dość powiedzieć, że w Owruckim powiecie w 
większych majątkach przeciętnie dziesiatyne sza­
cowano na 91 kopijek! Oto wykaz dokonanej wy­
przedaży ua Rusi wedle powiatów, przyczem doda­
ję, że I. szereg liczb oznacza ilość sprzedanych 
dziesiatyn; II. szereg, po czemu oszacowano dzie­
siatynę, w rublach i kopiejkach: a III. szereg, po 
czemu zapłacono, w rublach i kopiejkach (100 ko­
piejek idzie na 1 rubel, wiec użyto tu liczb dzie-

Powiat I. 11. III.
Żytomierski 2.409 9-64 28-83
Krzemieniecki 1.519 7-69 19-39
Kowieński 5.610 7-41 12-80
Łucki 4.275 1-27 2-21
Włodzimierski 2.324 10-58 10-94
Starokonstantynowski 988 19.93 36.16
Kowel sk i 1.154 3-59 4-44
Owrucki 7.599 0-91 1-83
Zwiahelski 807 14-14 26-64
2-ćisławski 431 14-77 20-11
Hubieński 1.485 6-30 17-39
Mohyiewski 3.853 54-72 4017
Winnicki 60 24-94 30-01
Radomyski 11.211 7.77 5.21
Lipowiecki 1.662 47.62 48.27
Czyhryński 507 31.55 33.55
Kijowski 508 9.77 10.93
Zwinogrodzki 1.614 19.89 32.16
Humański 929 29.30 30.05

Czyli razem: 
Na W o ł y n i u 28.628 5.75 11.04

„ P o d o l u 3.913 54.04 39.95
,, U k r a i n i e 18.903 13.71 12.06

Ogółem 51.494 12.35 13.81- O ' ------------------------  * i
Wybaczą mi czytelnicy umieszczenie tej tabli­

cy statystycznej, ale bez tego urzędowego wykazu, 
któżby mi uwierzył, że sprzedawano niżej ceny sza­
cunkowej i jak postępowała władza, która sama 6 
podolskich majątków oszacowała po 54 rubli dzie­
siatynę, a w sąsiednim powiecie Starokonstantyuo- 
wskim, niczem się nieróżniącym, tylko po 19 ru­
bli. A nadgraniczni mieszkańcy Galicji sami będą 
w stauie poznać prawdę, porównując ceny własno­
ści gruntowej u siebie i w sąsiedzkich powiatach 
Wołynia i Podola, i biorąc na uwagę, że austrjacki 
morg równa się 0. 526, a morg polski 0. 512 mo­
skiewskiej dziesiatyny.

Ponieważ od końca 1867 r. sprzedano w Kijo- 
wie 105 majątków Moskalom, więc razem nabyli 
djejaiele razem 164 folwarków. Na przestrzeni, zalu­
dnionej przez 6 z górą milionów ludu polskiego, 
to nie wiele. Jeżeli dodamj dc tego, żt> gdy w ro­
ku przeszłym sprzedano 148.558 dziesiatyń za ru­
bli 3,927.456, a teraz 51.000 za 710.500 rubli, to 
wypadnie się cieszyć, że nasi właściciele zmitygo-

wali się i nie tracą napróżno brnąc w długi. Może 
(la Bóg, ie dójdziemy do zrównania wydatków z 
przychodem, a wtedy majętności nasze nie będą wy­
stawiane na moskiewskie licytacje.

Dziś wszystkict zajmuje sprawa Bobkowskie­
go, gubernatora lubelskiego, i Hotsztetera, rewizora 
kontroli. W  czasie nabożeństwa Wielkiejuocy pra­
wosławnej (d. 2. maja) Hofszteter przystępował do

Srzyjęcia proiwimi, ale gubernator chciał prędzej 
ostać jej, trąca więc swego podwładnego, by mu 

ten odstąpił miejsca. Pop już wyjął był z kielicha 
kawałek i wymówiwszy imię Hofsztetera, wedle oby­
czaju, niemógł go chować napowrót do kielicha. 
Hofszteter więc spożył prośwlrnię, a gubernator od­
szedłszy od stołu Pańskiego, złapał go w  cerkwi 
bardzo nieprzyzwoicie Hofszteter ^>dał skargę, a 
gubernatoi dowodzi, że go trącił niegrzecznie łok­
ciem, zbliżającego sie do komunii. Dobry to przy­
kład pobożność5! Sprawa ta poszła do Peters­
burga.

Przez Smiłę mają prowadzić kolej z Kijowa do 
Mikołajowa. Akermańszi step znowu się ożywi od 
tej linii, która zresztą jest czysto-strategiczną. Po­
ciąg do budowania nowych dróg widocznie wzrasta, 
tylko że rząd nie daje koncesy.i na linie, prawdzi­
wie konieczne dla nandiu polskiego. Ozem są kole­
je pod zaborem moskiewskim, najlepiej poświadczy 
wykaz przychodu na każdą wiorstę w ciągu r. 186.Ś. 
Oto kolej wiedeńsko-warszawska przyniosła dochodu 
po 8376* rubli; petersburgsko-warszawska po 6866, 
rygsko-dynaburgska 4251; niedawno ukończona dy- 
naburgsko-witebska 4162; fabryczna dc Łodzi 3168; 
a w&rezawsko-terespolska 2747. Prawda, że to są 
małe zyski w porównaniu z dochodami petersburg- 
sko-moskiewskiej, wynoszącemi rocznie 25.692 rubli 
na wiorstę; ale nasze koleje są nadto młode, jakby 
świeżo usypane, niepodobna więc, by odraza dały 
taki dochód, jak Kolej przeszło 20 lat istniejąca. 
Zawsze jednak widać, że nawet przy jedynie pra­
wie strategicznym Kierunku naszych kolei, jeszcze 
oue są korzystne i dla przedsiębiorców i dla kraju.

Przegląd polityczny.
A ustrjit i W ę g r y . W  ostatnich dniach od­

były się, 'jak donosi Oorr. Schw., pod przewodni­
ctwem ministra rolnictwa, lir. Potockiego, narady 
nad reformą władz górniczych i nauki górnictwa, 
do których zaproszeni zostali ludzie fachowi, a mie­
dzy innymi także członkowie Rady państwa Mayer, 
Stark, Lohninger i Sturm.

Dnia 24. bm. odbył się w Pradze wielki mityng 
robotników, w którym wzięło udział około lO.ÓOo 
osób. Porządek nie został niczem naruszony i spo­
kojnie porozchodzono się do domu.

W  dalszym toku rozpraw Izby węgierskiej nad 
adresem, d. 25. bm. przemawiał Ghyczy za proje­
ktem Tiszy, kładąc nacisk na tę okoliczność, że 
Węgry niemają wpływu na politykę zewnętrzną, 
ponieważ sejm niema prawa uchwalania kosztów 
wojennych i kontyngentu rekrutów, i ponieważ 
wspólni ministrowie nie są odpowiedzialni sejmowi, 
a odpowiedzialność icb wobec delegacyj jest iluzory­
czną. Samodzielność Węgier nie jest jeszcze dostate­
cznie uznaną w dyplomacji aw^Wiedniu okazują sie 
dążności utrzymania po dawnemu jednolitości pań­
stwa. Mówca zastrzega się przeciw twierdzeniu, ja­
koby prawno-polityczna dyskusja było bezowocną: 
owszem, ma ona tę korzyść, że dążność do usta­
wodawczej niezawisłości pociąga szersze kola ludu 
za sobą. Nakoniec odpiera mówca zarzut prezyden­
ta ministrów, jakoby na przeszłym sejmie opozycja 
przeszkodziła rozwiązaniu kwestji reformy.—- Edward 
Zsedenyi oświadcza się za projektem komisji i 
zwraca się przeciw wywoaom Gbyczego. Dążności 
opozycji grożą pokojowi wewnętrznemu, według te­
goż mówcy, gdyż opozycja goni za niedościguionemi 
ideałami, jakoteż obudzą i podsyca takie nadzieje, 
które ją mogą postawić w położeniu nader dwu- 
znacznem. —  Iranyi popiera projekt skrajnej lewicy; 
gani on potajemną agitację wyborczą i zastrzega 
się przeciw twierdzeniu, jakoby opozycja dążyła 
do rewolucji i miała zamiary komunistyczne. Twier­
dzi dalej, ie większość narodu potępia systśm spraw 
wspólnych i wyraża nadzieję, że usiłowania opo­
zycji nie będą płonne. Rozprawy nad adresem mają 
się toczyć w Izbie dalej na przyszłem posiedzeniu.

Z Pragi donoszą do dzienników wiedeńskich pod 
d. 25. b. m., że wkrótce ma się zebrać konferen­
cja biskupów czeskich w celu porozumienia się co 
do swego stanowiska wobec przyszłych wyborów 
do sejmu i wobec sejmu samego.

Dotychczas nie nadeszły jeszcze bliższe szcze­
góły o zamachu na życie lir. Creueville *  Lew n 
i zamordowaniu austrjackiego konzufi. « tea. mię- 
ście, Inglieramiego. Z tego, co piszą wiedeńskie 
dzienniki, wypływa tylko, że zamach ten należy u- 
ważać za zemstę, gdyż br. Lrenevillę był w 1< 4. 
r głównodowodzącym w Liworme, gdzie postępując 
z niesłychany surowością, podpisał bardzo wiele 
wyroków śmierci. Policja włoska przestrzegała zre­
sztą hrabiego, aby nie przedłużał swego pobytu w 
niechętnen mu mieście, a jeśli jakakolwiek odpo­
wiedzialność może na nią spaść, to chyba za to. że 
go nie dość dobrze strzegła. Co do konzula Ingbe- 
ramiego, to według wszelkiego prawdopodobieństwa 
stał on się oharą pomyłki, gdyż miedzy wszystkimi 
konzulami, rezydującymi v? Liworaie, był on jako
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człowiek uprzejmy, a przytem W łoch z urodzenia, 
jedną z mjwięcej lubionych osobistości. Telegram 
doniósł, że hr. Creneville otrzymał uderzenie w 
twarz. Dziś zbija drugi telegram poprzednie do­
niesienie, z dodatkiem, że hrabia został lekko z.a- 
niouy pchnięciem sztyletu. Pisząc o t y m  wypadku, 
dzienniki wiedeńskie wynurzają nadzieję, że stosun­
ki między Wiedniem a Florencją pozostaną i nadal 
serdeczno.

*-— ■ K r o n i k a .

/  -  P ognęb dr. medycyny Józefa Tarasiewicz.
odbył się wczoraj po godzinie 5tej popo udniu. Zmarły 
był weteranem najstarszym między tutejszymi lekarzami, i 
liczył 85ty rok życia. Był to mąż wielkiej zacności a 
przytem i skromuości. Służył on w wojsku napoleońskiem 
w legionach polskich. Przez lat 6 był przyoocznym leka­
rzem księcia Poniato.f-kngo. Brał udział i w wyprawie 
ua Moskwę. Po upadku Napoleona “wrócił do Galicji, osiadł 
we Lwowie i zajmował się praktyką lekarską. Trzeba było 
nieszczęścia, iż raz jego ,-acjent, dla którego miał wielką 
przyjaźń, umarł. Dr. T. tak się tern zmartwił, tak sobie 
aam czynił wyrzuty, iż po 201etuiej praktyce lekarskiej po­
stanowił sobie porzucić ten zawód, chociaż używał sławy 
bardzo zdolnego lekarza. Przed; kilku laty majątek swój 
cały 100.000 złr. zapisał na fuudusz dla *0 ubogicu chłop­
ców, „Lodzących do szkół, i natychmiast bursę założył, 
której kierownictwo oddał księdzu Kajetanowiczowi. Nad­
zwyczajnie cieszył się wzrostem i powodzeniem tej bursy, 
kierowanej istotnie bardzo gorliwie i odpowiednio. Nawet 
zamożni rodzice oddają do niej za opłatą swe dzieci. 
Młodzież ta z księdzem Kajetanowiczem ua czele oddała 
swemu dobroczyńcy ostatnią wczoiaj usługę chrześciańską. 
Na grobie przemówił pan Mieczysław Larowski bardzo 
treściwie, podnosząc zasługi zmarłego, jako męża wielkich 
cnót, prywatnych i publicznych, przy największej skro­
mności.

Zmarły w ostatnich latach wolne chwile poświęcał 
spisywaniu pamiętników. Czasami ustępy z tych pamię­
tników czytywał przyjaciołom, ale tylko na usilne nalega­
nie. Chociaż jako lekarz służył w legionach, jednakowo 
brał on i czynny udział w boju i za waleczność ozdobiony 
był krzyżem zasługi „uirtuti milUari. “

— Stan zdrowia ks. Lllwlnowicaw od kilku dni nie 
zmienił się. Niema jednak najmniejszej nadziei iycia.

— Stowarzyszenie przyjaciół oświaty w Kra­
kowie. Statut tego Towarzystwa orzeka, że dla rozbu­
dzenia w kraju temiywszego zainteresowania się prawą sze­
rzenia oświaty, mają być od czasu do czasu zwoływane 
konferencje publiczne, na których ma być przeprowadzoną 
dyskusja nad spos ibami najskuteczniejszego działania w 
tym kierunku. Otóż pierwsza taka konferencja odbyła się 
rf sali Rady miejskiej w Krakowie w poniedziałek dnia 24. 
bm. Zgromadziło »ię na te narady liczne grono nietylko 
Krakowian, ale zjechali się także w tym celu obywatele 
i » daltuych okolic kraju, było obecnych kilku włościan, 
delegat lwowskiego Stowarzyszenia przyjaciół oświaty ludo­
wej, p. Henryk Scłuoitt (drugi delegat p. Juliusz Sztarkel 
niemógł przybyć z ważnych powodów prywatnych), z Prus 
Zachodnich pp. Ignacy Łyskowski, Czarliński i Dommier- 
ski; Poru ińęzycy poprzysyłali listy * wytłumaczeniem się, 
że nie mogli przybyć z powodu odbywających się tam wła­
śnie wyborów.

Zagaił posiedzenie p. Franciszek T T z e c i e s k i  prze- 
m >wą, w której skreślił genezę zawiązania się Towarzy- 
*twa przyjaciół oświaty i wskazał trudności, z jakiemi ma 
do walczenia już od czasu istnienia snogo. Przedstawił 
takie delegata zarządn centralnego lwowskiego Stowarzy­
szenia przyjaciół oświaty ludowej i gości z Prus Zacho­
dnich, a zgromadzei.ii wita tych panów powstaniem z 
miejsc. W  końcn zaprosił na przewodniczącego dr. M a- 
j e r s co przyjęto żywemi oklaskami.

P. Z a r a ń s k i  odczytał potem długą rozprawę o środ­
kach rozszerzenia oświaty, która dała powód do wy wiązania 
się iwawej dyskusji nad tym przedmiotem. Pierwszy prze­
mówił ks. dr. W i l c z e k ,  oświadczając, że pracownicy na 
pola szerzenia oświaty między ludem powinni gorliwie zaj- 
mywać się wpajaniem w ten lud takich mianowicie wiado­
mości, które mogą przyczynić się do podniesienia mateijal- 
nego jego dobrobytu.

P. Ignacy Ł y s k o w s k i  ogólniejszy nucił pogląd na 
poruszoną kwestję. Podniósł on mianowicie tę okoliczność, 
ie niesłychana krzywda dziejowa, jaką nam wyrządzono w 
zeszłem stuleciu, naprowadziła nas na drogę rozmyślań nad 
środkami naprawienia tego zła. Klęską naszą polityczną 
sprowadziła jednak wewnętrzna niemoc moralna naszej spo­
łeczności, więc chcąc podnieść się z upadku, wypadało nam 
nietylko samych politycznych imać się środków, ale nie- 
nuuej gorliwie pracować także nad wzmocnieniem we­
wnętrznej istoty naszej. Dopiero w najnowszych czasach 
podniesiono u nas hasło „oświata i dobrobyt !" Jest to 
objaw, rokujący nam pewne iwycięz*wo, bo na żadnej in­
nej drodze nu doprowadzimy z pewnością tak szybko do 
spełnienia naszych życzeń, jak na tej.

Dobrych ksuzek mamy dnść — niechajby więc te, ja­
kie, *ą rozpowszechniły się należycie między polską publi­
cznością. Dlatego uczyni Towarzystwo przyjaciół oświaty 
ioJi eć swemu pięknemu powołaniu, jeżeli klasyczne dzieła 
polskiej literatury rozpowszechni w tanich wydaniach.

Niechaj u nas dzieła Mickiewicza rozchodzą się w po­
dobnych , edycjach, jak talarowe edycje wszystkich pism 
Schillera w .Niemczech. Tym sposobem najskuteczniej przy­
czyni się Towarzystwo do wykształcenia poczucia piękna w 
masach nar idu, najsilniej rozbudzi w nich poczucie tego co 
dobre i czytelne. W wydawnictwu książek szkolnych nie 
powinno Towarzystwo Przyj. Ośw. wdawać się, bo to nie je­
go rzecz.

Wiceprezes Towarzystwa p. Franciszek T r z e c i e s k i  
staje w obronie zarody wydawnictwa nowych dzieł, jak 
również książek szkolnych.

Dr. K a ń s k i  czyni uwagę ie na najpierwszem miejscu 
działań Towarzystwa powinna stać praca nad oświatą ludu 
a inne cele należy umieścić już w dalszym planie.

Ks W ą s i k i e w i c z  żąda łączenia Tow. oświaty z
Towarzystwami rolniczemi.

P. E s t r e i c h e r  czyni zarzut tym, co prawią w Ga­
licji o planach wydawnictw naukowych, ie nie zapatrują 
aię na rzecz ze stanowiska polskiego, ale sądzą o tem ze 
stanowiska galicyjskiego. Gałicjanie żałując pieniędzy na 
książki, mierzą już tą miarą wsiystliich mieszkańców 
Tslski, gdy tymczasem każda naukow* książka może liczyć 
'  soTnem Łróleetwie najmniej na 2.000 nabywców. Otóż 
»  ssje wigłędn n*e Krakowowi należy się teras nazwa o- 
giiĄa unyałow< j psacy narodu, kle Warszawie. Najściślej 
nankowe, 1»L ptno warszawskie p. t. flam tśfa , już
w f w w n p  n h 4  wyskaŁo «  V - -  n o  1T-a-im m

torów. Nie należy na to tylko patrzyć, co w Galicji dru­
kuje się, ale zawsze potrzeba mieć na oku ruch literacki w 
całej Polsce, i jeżeli kto zajmuje się wydawnictwem jakiem, 
powinien to drukować, co istotnie czytanem będzie.

F. Ignacy Ł y s k o w s k i  zabiera głos powtórnie i po­
twierdza zdanie popi zed niego mówcy, że płonne są 
obawy o odbyt jakiejkolwiek książki polskiej, jeżeli ona po­
siada rzeczywistą wartość praktyczną. Rakowicza Elemen­
tarz rozszedł się w Prusiech Zachodnich i w Poznańskiem 
w 600.000 egzemplarzach. W dalszym toku swej mowy pod­
nosi potrzebę podziału pracy między pojedyńczemi Towa­
rzystwami, mającemi na celu szerzenie oświaty.

Dr. Ś c i b o r o w s k i  ostrzega przed wołaniem ducho­
wieństwa, aby zwracano szczególną uwagę na materjalny 
dobrobyt ludu. To ruch maskowany, aby od\/rócić wpływ 
inteligencji świecniej na umysł i serca ludu.

P. D o b r z a ń s k i  Jan dziwi się, że ogólnie rozpra­
wiają u nas dotychczas o szkołach w ten sposób, jak gdy­
by niemi nie opiekował się ani sejm ani Rada szkolna, 
i proponują środki, których używano, chociaż z małym 
skutkiem, za czasów, gdy ani sejmu ani Rady szkolnej 
nie t j l o ,  lecz wszystko wychodziło z Wiednia. Po­
winniśmy jednak ufać, że tak sejm jak i Rada szkolna 
nie zaniedbają pewnie uczynić dla dobra szkól wszystko, 
co tylko jest w ich mocy, a pr, .raźne korporacje niemają 
potrzeby mieszać się już do tego. Uczynią one dość ze 
swej strony, jeżeli nieustannie napierać będą siłą opinii 
swej n« sejm i Radę szkolną na Rady powjatowe i na Ra­
dy gminne do jak najenergiczniejszego w tym zakresie 
działania. Krakowskie Towarzystwo przyjaciół oświaty n.3 
potrzebuje także drukować książki szkolne, bo te, które 
Rada szkolna uzna nrzędownie za godne polecenia do szkól, 
wydrukuje pierwszy lepszy przedsiębiorca, a jeżeli Towa­
rzystwo drukować będzie na oślep książki szkolne, które 
Rada szkolr" może później nie uznf za odpowiednie dla 
szkól, to ich nikt kupować nie będzie, i koszta nakładu 
przepadną. W końcu wspomniał także mówca o potrzebie 
podziału pracy między Iwowskiem Towarzystwem przyjaciół 
oświaty a krakowskiem Stowarzyszeniem przyj, oświaty, 
tak, aby krakowskie drukowało książki istotnie pożyteczne, 
a lwowskie aDy je rozpowszechniało.

Przew. dr. M a j e r  odpowiedział p. Estreicherowi, że 
niesluszn:e pomówił ou Kraków o przywłaszczanie sobie 
miana metropolii duchowej Polski, a zarzut niezuajomości 
ruchu literackiego we wszystkich dzielnicach Polski uie mo­
że tyczyć się tych obywateli Galicji, którzy zajmują się 
literaturą polską, bo dali dowody, że nie jest im obcy ton 
ruch.

P. Józef S z u j s k i  odczytał potem rozprawę o oświa­
cie ludu. Tylko ten mógł napisać tak bogatą w treść real­
ną, w oryginalne poglądy i podniosłą rozprawę, kto tak 
sumiennie badał dziejową przeszłość narodu naszego i kto 
tak głęboko umie wglądać okiem psychologa w tajniki du­
cha społeczeństwa naszego, jak p. Szujski.

W końcu podniósł wymowuie pastor cieszyński, di 
Ot t o ,  ważność kolporterji w pracy nad szerzeniem oświa­
ty. Skorzysta! on także z tej sposobności, aby w kilk i 
rzewnych a serdecznych wyrazach uczcić pamięć śp. Apolla 
Korzeniowskiego. Pamięci zmarłego oddało zgromadzeuie 
cześć przez powstanie z miejsc.

— S tow arzyszen ie  p ocztm ls lrzów . W roku ze­
szłym dnia 3. października zawiązało się za pośrednictwem 
komitetu, i  wołanego przez p. Albina Arciszewskiego, i pod 
jego kierownictwem Stowarzyszenie poeztmistrziw i ekspe­
dytorów Galicji, w. ks. Krakowskiego i Bukowiny, którego 
celem jest starać się wszelkiemi prawnie dozwoloneini 
środkami o podniesienie i polepszenie stanu i bytu poczt- 
mistrzów i ekspedytorów pocztowych w ogóle, niemniej też 
wspieranie pojedynczych członków Stowarzyszenia i pozo­
stałych ich rodzin radą, czjrnem, a nawet w miarę pomno­
żenia się funduszów stalą zapomogą, lub Jednorazowemi 
datkami. Statuta tego stowarzyszenia zostały Wysokiemu 
c. k. namiestnictwu przedłożone i od tejże władzy za­
twierdzone.

Dnia 22. b. m. odbyto się pod przewodnictwem do­
tychczasowego prezesa, p. Albina Arciszewskiego w tutejszej 
sali ratuszowej pierwsze walne zgromadzenie członków tego 
Towarzy itwa, na którem było reprezentowanych 228 gło­
sów czynnych, 7 zaś głosów honorowych członków, a po­
nieważ Stowarzyszenie liczy 296 członków, przeto w myśl 
statutów zgromadzenie uznano za kompletne, i przystąpi )no 
do obradowania.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego posiedzenia, na 
którem Stowarzyszenie się zawiązało i ułożyło statuta, 
sprawdzono dotychczasowe rachunki, których rezultat z o- 
gólnem zadowolnieniem przyjęto. Pokazało się, że po strą­
ceniu wydatków dotychczasowych pozostaje w kasie Stowa­
rzyszenia kapitalik w kwocie 1000 złr. w. a ., który jako 
zarodek przyszłego funduszu żelaznego, w kasie oszczędno­
ści ulokowano.

Zaiste jest to piękny rezultat, po kilkomiesięcznem 
istnienia osiągnięty ze składek, nieprzewyższających 1 złr. 
i nie niżej 30 Centów miesięcznie od pojedynczych 
członków.

Następnie obradowano nad wniesionemi prośbami o za­
pomogi i uchwalono, że na teraz i do cza.su utworzenia do­
statecznego funduszu żelaznego, żadne zapomogi udzielone 
być nie m ogą; potom zaś zasadniczo nietylko zapomogi 
czasowe, ale też i stałe datki dla ekspedytorów, bezpłatnie 
przy c. k dyrekcji praktykujących, udzielane być mają, a 
to z odsetków funduszu żelaznego.

Dalej uchwalono, że Wydział, na tem posiedzeniu wy­
brać się mający, ma ułożyć odpowiedni statutom regula­
min dla czynności wewnętrznych.

Potem nastąpiło obradowanie i dyskusja nad najżywo­
tniejszą kwestją, to jest nad polepszeniem i podniesieniem 
bytu materialnego członków , tym głównym celem całego 
Stowarzyszenia. Zgromadzenie uchwaliło ułożenie petecji 
do Wys. władz rządowych; o zmianę dotychczasowego i du- 
chuwi czasu znpełnie nieodpowiedniego systemu mianowa­
nia za kontraktem, płacenia i dowolnego usuwania poczt- 
mistrzów i ekspedytorów; o zapewnienie przyszłości wdów i 
sierot po członkach, przez prawne pozostawienie im pu.ad 
pocztmistrzów; tudzież o ustalenie bytu ekspedytorów i lo­
kowanie jakoteż opłacanie ich ze strony rządu; dalej o 
zmianę dotychczasowego sposobu ustanawiania płac za wo­
żenie poczty (RittgoU), stosownie do stanu waluty i do co­
raz wzrastających cen żywności dla koni, oraz o zaprowa­
dzenie tych płac za w«zystkie jazdy pocztowe z wyklucze­
niem systemu pauizalizowania; nakoniec o zmianę dotych­
czasowego regulaminu zaprzęgu 1 B ẑpar̂ iungmurrmai*).

Ułożenie tej petycji poruczone zostało jednogłośnie 
Wydziałowi, oraz uchwalono, ażeby i  tą petycją wysłać 
depntację z trzech członków do Wiednia, i wybrano w tym 
celu pp. pocztmistrzów: Gustawa Bańkow»kiego, Leona
Szillera i Erazma Błockiego Członkowie honorowi wstrzy­
mali się od głosowania nad petycją i wysłaniem de- 
•ntacji.

W końcn wybrane prezesa, zastępcę i W ydział; rezul­

tat głosowania był następujący: głosujących 219, absolu­
tna większość 110; z tych otrzymał niżej podpisany 199 
głosów i został obrany prezesem Stowarzyszenia, zastępcą 
zaś pan Albin Arciszewski przez aklamację; do Wydziału 
wybrani pp. pocztmistrze: Sziller ze Zaleszczys , Kowalew­
ski z Ląbrowy, Pikulski z Bursztyna, Arciszewski z Woli- 
cy, Kaznowski z Nadworny i p. ekspedytor Baliński z 
Krzywcza; na zastępców zaś pp .: Musil z Oświęcima, 
Kraus z Niżniowa, Z.jnner z Żółkwi, Strzelecki z Halicza, 
Muller z Tyśmienicy i Loschot z Czortkowa.

Wkładki miesięczne od członków Towarzystwa zbierają 
dele6aci w obwodach, i odsyłają do kasjera, p. Drohomi- 
reckiego w Wojniłowie; funkcje kontrolora zaś i rackmi 
strza pełni p. Błocki z Bartatowa.

Chcąc zapobiedz różnym wieściom i możliwie mylnym 
mniemaniom, widzę się spowodowanym niniejsze sprawo­
zdanie przedłożyć szanownej redakcji, z prośbą o łaskawe 
umieszczenie w szpaltach swego dzienuma.

Lwów dnia 25. maja 1869.
Gustu w Bańkowski, 

pocztmistrz w Kołomyi, prezes Stowarzyszenia.
{Od. redakcji. Wyjątkowo podajemy to sprawozdanie ; 

na drugi raz nie podamy żadnego sprawozdania , jeśli po­
siedzenia zgromadzenia walnego nie będą jawne. Stowa­
rzyszenie, które się obawia dziś jawności, jest chyba wątłą 
rośliną. Spodziewamy się, że ten b ład , szkodzący niepo­
trzebnie Stowarzyszeniu, nie powtórzy się więcej).

Łańcut d. 19. maja. Od początku b. m. daje w na- 
szem mieście teatralne przedstawienia Towarzystwo drama­
tyczne p. Miłosza Sztengla, zalecające się tak składem 
członków, jakoteż doborowym i świeżym repertoarzem.

Wymownem świadectwem zadowolenia i uznania, jakie 
sobie Towarzystwo p. Sztengla w naszem mieście zjednało, 
był udział, jaki tutejsza publiczność wzięła w wczorajszem 
przeustawieniu, danem na dochód powszechnie znanego i 
ulubionego artysty-komika, p. Edwardo Henniga, w 251otnią 
rocznicę wstąpienia jego na scenę, w r. 1844 dnia 18. maja 
w -teatrze Hekera w Kaliszu. Pojawiającego się na scenie 
beneficjanta w roli organisty, Miechodmucha, w „Krako- 
wi_,Kacn i Góralach", otoczyło całe Towarzystwo, a licznie 
zgromadzona publiczność przywitawszy go grzmotem okla­
sków, podała n» scenę wieniec, który artystki, p. Bole- 
chowska i p. Keller, solcuizantuwi na pięknej poduszce wrę­
czyły. Obok wieńca złożył p. Sztongel w darze od Towa­
rzystwa srebrny puhar, poczem artysta, p. Zboińnki, wy­
głosił wiersz okolicznościowy, a w końcu wzniósł na cześć 
artysty-jubilata okrzyk: „Niech żyje który Towarzystwo 
i publiczność trzykrotnie powtórzyła. P. Hennig podzięko­
wał dyrektorowi, publiczności i kolegom toastem w roli 
organisty, tudzież wodwilem(ć) w końcu przedstawienia. Po 
przedutaw-eniu podejmował solenizant kolegów. Kilka osób 
miejscowych i okolicznych wzięło także udział w przyjęciu, 
które publiczność z Towarzystwem węzłem braterstwa zwią­
zało. Niema prawie zakątka w kraju naszym, gdzieby imię i 
artystyczna sława p. Henniga znana nie była. Wśród cię­
żkich trudów i zmiennych losów zawodu dramatycznego 
artysty spędził p. Hennig (urodź w Krakowie 1825 r.) zna­
czniejszą część swego życia, bądź przy teatrach, krakow­
skim (w latach 1848 i 49, 1866—68) i lwowskim (od roku 
1854 -61), bądź przy scenie prowincjonalnej w Galicji, i 
wszędzie zdołał grą, pełną życia i humoru, zyskać powsze­
chną sympatję. W wydziale niższej komiki, wedle poclilebne- 
go4sądu teatralnej krytyki, niema bezsprzecznie w naszym 
^raju sobie rownego; w wielu romch, np. MiochodmucLa w 
„Krakowiakach i Góralach", Protazego w „Łohzowianach", 
Papkina w „Zemście", szambelana w „Panu Jowialskim“ , 
Kaspra w „Nikt mnie nie zna", Szaruckiego w „Majstrze i 
czeladniku", szewca w „Gałganduchu" — tkwi niezatarcie 
w pamięci publiczności, której pełnem prawem zwać się 
może ulubieńcem. Z serca też ponawiamy życzenie, aby 
się dnia złotego ze sceną ślubu doczekał!

— Wydawnictwo krakowskiej „fzytrlu l ludo­
w ej" idzie ciągle dalej w raz obranym kierunku, nie zra­
żając się bjrnajmniej nieświetnem powodzeniem. Wyszły te­
raz dwie nowe książeczki. 7. i 8. z kolei. Pierwsza zawie­
ra śliczną pierwiastkę ludową piorą pani Julii Goczałkow­
skiej p. t. Plotki z czterema dzzeworytami a druga zawiera 
powiasskę p. Leona Kunieckiego p. t. Pańzzwo Bodnarzcy 
z jedynastu drzeworytami Kostrzewski ;go a oprócz tego 
powiastką: te: pracy nie bfdzie kołaczy I Gawgdg o kontach 
Janka z Bielca Rlregorowicza).

Powyższe dwie książeczki zostały juz rozesłane prenu­
meratorom. Kto nie otrzymał, niechaj upomina się o nie. 
Dalszy szereg książeczek wraz z poczeten* królów polskich 
jnko premium wkrótce już zostaną wykończone i rozesłane 
prenumeratorom. Zamknie to drugie półroczne wydawni­
ctwu Czytelni ludowej.

Same nazwiska autorów, których p,sma umieszczano w 
Czyt-lw, Są dowodem, że wydawnictwo stara się o treść 
jak najdoborniejszą. Tylko prace najznakomitszych popular­
nych pisarzy polskich znajdują pomieszczenie w Czytelni, a 
oprócz tego ozdobiono są te książeczki doskonalemi w swo­
im rodzaju obrazkami, rysunku Kotsisa, K istrzewskiego itp. 
znanych artystów. Śmiało można utrzymywać że ci, co kie­
rują tem wydawnictwem rzecz, to  o ile sądzić można z do­
tychczas wydanych zeszytów, jest to z pewnością jedno z naj­
lepszych wydawnictw ludowych polskich, a jest wszelka na* 
dzieją, że wydawnictwo wytrwa na tej drodze i nadal, byle 
tylko publiczność zechciała je poprzeć gorliwiej niż do­
tychczas.

— R ozp ra w a  p. W la d . G otem bersk iago  o we­
wnętrznych stosunkach Węgier nie znajduje się, jak się do­
wiadujemy, w handlu księgarskim. Zrobiono z Przeglądu 
Poltktegu tylko małą ilość jej odbitków dla autora do 
bezpłatnego rozdania między przyjaciół i interesujących się 
„prawą.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z brzozowskiego. Większa część powiatu Brzo­

zowskiego nawidzona została straszną klęską gradową dnia 
17. i 22. b. m. a osobliwie Trzsśmow, Buków, Jasionów, 
Zuhienica, Turzepole, Gurki, Grabownica, bo uprocz żyta, któ­
re na paszę skosić wypada, ucierpiały znacznie także psze­
nice, wcześne jęczmiona, grochy i boby. Straty są znaczne, 
zwłaszcza że urodzaje mieliśmy bardz„ ładne.

W yeiąg z protokołu posiedzenia komitetu e k. 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego duia 
1. maja b, r.

Przewodniczący: wiceprezes Towarzystwa. Obecni
członkowie komitetu p p ; dr. Eligiusz Białoskórski, Antoni 
jal łouowski, Mieczysław Marassó, Cezary Hallei, Edward 
hr. Dzieduszycki, dr. Feliks Strzelecki i Mieczysław Szcze­
pański.

I. Po odczytauiu i przyjęciu protokołu z ostatniego 
posiedzenia, odczytano s  myśl poprzednio zapadłej uchwały, 
ważuieisze ekshibita, jakie od ostatniego posiedzenia wpły­

nęły, oraz szertg uchwał, uiezałatwionych dotąd od 1. sty­
cznia — przytem uchwalono :

n) iż każdemu ua posiedzeniu obecnemu referentowi 
przysłużą prawo wyjaśnienia rzeczy saraz po odczytaniu 
jego zaległości;

h) iż referentom nieobecnym doręctone być mogą od- 
nośno przypomnienia z urzędu.

II. Na sprawozdanie komisji do zbadania spraw sub­
wencyjnych, na poprzedniem posiedzeniu wysadzouej, uchwa­
lono po dłuższej dyskusji zwrócić komisji referat, a to w 
celu, iżby w swem wypracowaniu zastosowała się do formy 
przez p. ministra poleconej, powtórnie, by objawione przez 
siebie zdanie co do trybu subwencjonowania na przyszłość 
według otrzymanych wskazówek przedstawiła komisją, wzmo­
cnioną nadto sekretarzem Towarzystwa.

III. Referuje p. Antoni Jabłonowski w sprawie zaku- 
pna baranów i owiec dla Dublan. wnosząc, aby w tym celu 
wysłać dyrektora Dublan do Wrocławia, gdzie właśnie bę­
dzie wystawa.

Uchwala zapadła zgodnie z wnioskiem — jeduakżt 
wpierw jeszcze postanowiono zażądać jd pp. księcia Leona 
Sapiehy i Kazimierza Grocholskiego, przeznaczonych przez 
nich na ten cel darów, po 500 złr. każdy, gdyż inaczej nie 
byłoby dyrektora po co do Wrocławia wysełać.

IV. Referuje p. dr. Feliks Strzelecki, uzupełniając 
propozycję dyrekcji dublańskiej na opróżnione stypendja, 
których jest 6 prywatnych a 3 krajowych — uchwała za­
padła; a) na stypendjum hr. Lewickiego 200 złr. rocznie, 
proponować ucznia Bastgeua; 6) na stypendjum ś. p. Ma- 
c.ąga 200 złr. rocznie, proponować ucznia Szybińskiego; 
e) na stypendjum ś. p. Ignacego Krzecznuowicza 200 złr. 
rocznie, ucznia Gawrońskiego; d) nad propozycją dyrekcji 
co do ucznia St rzyńskiego na styp. śp. Żur akowskiego w 
kwocie 157 złr. 50 c. przejść dc porządku dziennego, t) na 
stypendjum lir. Stadnickiej 105 złr. proponować Szalaja 
zamiast Morgulca; / )  Rawskiemu odebrać styper djum kra­
jowe, i dać Angermanowi; Rzepeckiemu zaś zostawić sty- 
peudjum; g) Kołaczkowskiego proponować na stypendjum 
ś. p. Brześciańskiej na 105 złr. h) na stypendja krajowe 
proponować uczniów: Horodyńskiego, Kossakowskiego i 
Starała — podanie tegoż ostatniego ma się uzupełnić. — 
Wreszcie podań uczniów; Popławskiego, Budzyń owaki ego 
i Kurowskiego nie uwzględniono.

V. Na wniosek referenta rachunkowości, p. Edwarda 
hr. Dzieduszyckiego, aby zamknięcie racnunków ogłosić w 
Rolniku i Gazecie Narodowej — nchwalono: zamknięcie ra­
chunków Towarzystwa, szkoły i folwarku Dublańskiego o- 
głaszać corocznie w Rolniku, tudzież w Gazecie Narodowej, 
jeżeli takowe zamieści bezpłatnie.

VI. Wzięto do wiadomości zlanie się oddziałów do­
tychczasowych w > zortkowie, Buczaczu i Zaleszczykach w 
jeden oddział, jakoteż wybór p. Erazma Wolańskiego na 
przewodniczącego rzeczonego oddziału.

Za prezesa: Henryk Strzelecki, czlonea komitetu.

Ostatnie wiadomości.
Pierwszy kanclerz c. k. konzulatn w Stambule, 

p. Karol Kwiatkowski, został mianowany wicekon- 
żulem austrjackim w Gałacn.

Minister sprawiedliwości mianował raccami są­
du krajowego pp. Karolą Kamieńskiego, sędziego 
pow. w Kołomyi, dla Przemyśla; Francis-, Lz Bi ła ­
bowskiego, sędziego pow. w Radziechowie, dla Tar­
nopola; a sędziego pow. w Kozowej, Zygmunta 
Świejkowskiego, i adjunkta sekretarza Raaj najwyż­
szej Izby sądowej, Jana Strumieńskiego, radcami 
sądowymi w Tarnopolu.

Sędzia pow. w Busku, p. Fortunat Macielinski 
został przeniesiony na własne żądanie w tym sa­
mym charakterze do Brodów. Paweł Maksymowicz 
został mianowany sędzią pow. w Radowcacli, na 
Bukowin.e. Na własne żądanie przeniesiono adjun­
kta sądu pow. w Lutowiskach, p Adolfa Reszyto- 
łowicza w tym samym charakterze do Boborodczan, 
jego zaś miejsce, zajął w Lutowiskach dotychczaso­
wy auskultant, Emil Dzułyński. Auskultanta, Edmun­
da Pareńskiego, mianowano ad/unkteir sądn pow. 
w Tarnobrzega.

Pre**t donosi, że delegacje dla spraw wspól­
nych mają być zwołane na dzień 4. listopada b. r. 
do Wiednia.

W  Peszcie toczą się rozprawy adresowe z co­
raz większem roznamiętnieniem. Najznakomitsi mó­
wcy obu stronnictw biorą udział w dyskusji.

Król włoski telegrafem zalecił komendantowi 
w Liworno, aby ranionemu hr. Creneyille wyraził 
w jogo imieniu głębokie współczncie. Mówią, że 
powodem czynu jest zemsta prywatna. Niejaki Ne­
gri, kupiec liworuiański, ma być sprawcą zamachu.

Do środy wiadomy był w Paryżu rezultat 290 
wyborów. Wybrano 41 nowych osobistości. Potrze­
ba przedsiębrać 59 ściślejszych wyborów. Wieczory 
w poniedziałek i wtorek przeszły we Francji spo­
kojnej niż się spodziewano. Zawsze jbdnak zaszły 
w kilku miastach nieporządki. Mianowicie donoszą 
z Amiens, Angers, Lille, Dijon i Tuluzy o zna­
czniejszych zaburzeniach. Skończyło się jedń: k na 
mowach gorących, śpiewaniu marsylianki, a w naj­
gorszym razie powybijano okna rządowym kandy- 
datoni i potłuczono latarnie. Wojsko nie było ni­
gdzie zmuszone do użycia broni. W  środę _ „dnak 
ponowiły się zaburzenia, jak widzimy z telegramu 
naszego.

Na giełdziQ paryzkiej krążyły w dniu 26. bm. 
wieczorem wojenue pogłoski.

Krążyła wieść, że propozycję Bawarji, aby 
wszystkie rządy solidarnie poczyniły kroki d’ a za­
pewnienia zupełnej swobody obradom koncylium eku­
menicznego, przyjęto ogólnie z sympatją. Otóż T ng. 
blatt wieaeński donosi, że to nie jest prawdą, gdyż 
rzecz się ma w części przeciwnie. Wszystkie mocar­
stwa miały bowiem odpowiedzieć Bawarji, ze fbwili 
obecnej ni® poczytują za odpowiednią do przedsię­
brania wspólnej akcji w kwestji soboru.

Telegramy „Gazety Narodowej."
Paryż dnia 2T. mąja. Wczoraj 

wieczór ponow iły śi«j niepokoje w Tuluzie, Lille, 
Alby, Tarn, Amiens. Wszędzie musiało woj­
sko rozpraszać zbiegowiski., nie używało je­
dnak broni. W Ami ins próbowano wystawić 
barykady, aJe wojsko nie dopuściło. Nastą­
piły aresztów auh.



GAZETA NARODOWA z dnia 28. Maja 1869,

Nakładem Wydawnictwa dzieł

W ŁADYSŁAW A JAW ORSKIEGO
a a  ' f f  r a i ____ n r i e

wyszły następujące nowe dzieła, których 
dostać moina we" wszystkieb księgarniaeb 
a głównie we Lwowie w księgarni Seyfar-

tha i Czajkowskiego:
K azania n ied z ;elne. św iętalne’ 1 m a jow e  

ks. Wlad. Wieruszewskiego, kaznodziei 
Katedry Krakowskiej. Dwa tomy. Ce­
na 4 złr.

W z o r o w y  K apłan , czyli nwagi Dad obo­
wiązkami i cnotami kaplnńakiemi, o- 
parte na słowach Pisma św., Soborów 
i Ojców kościoła, przez ks. H. Dubois. 
Cena 3 złr.

Szanownych prenumeratorów na 
przedruk dzieła: Pottillii większej ks. Jakóba 
Wujka zawiadamia się, iż ootychczas wy­

szło 25 zeszytów fl<!48 stronnic). — Prenu­
merata na całe dzieło wynosi 15 złr. — i 
przyjmuje się do 1. iipca r. b.; później Da 
*0 ztr. — podwyższoną zostanie.

W powyższej księgami jest jeszcze do 
nabycia parę egz. Encyklopedii powizechnej w 
28 tomach po 53 złr.

Z powodu zbliżających się p op i 
s ó w  szk o ln y ch  przesyła się bezpłatnie 
tracko katalog książek o zd ob n ie  op raw - 
nych  pa n a g rod y . 2132 2—3

Najdawniejsiy skład płócien
Fr)dryka Schubutha

we L w ow ie w  Rynku pod 1. 164 ni
Mam zaszczyt donieść Szanownej 

P. T- Publiczności, że otrzymałem teml 
dniami wielki transport płócien i bieli­
zny stołowej w jak najlepszym gatunku 
i sprzedaję takowe po cenach bardzo 
umiarkowanych, t. j

od złr. do złr.
*/, 30fokciowe płótno . . 10 „ 25
*/, 38łukciowe Creas . . .  13 „ 25
’/ ,  30łokciowe płótno . . .  16 ,  15
*/» 50łokciowa weba holend. 22 ,  150 
'/,  54łokciowa weba szwajcar. 30 „ 120 
’/ ,  50łokciowa weba irlandzka 28 „ 6(t 
*/. tuzin ręczuików . . . 61/ ,  ,  20
*/, tuzin cbustek płóciennych 3 „ 20 
*/. płótno na prześc. bez szwu 10 „ 40
*/, płótno na prześc. bez szwn 20 „ 40

Oprócz tego garnitury bielizny sto 
łowej na 6, 12, 18 i 24 osób, obrusy, ser­
wety. aerwety do kawy i dezertowe, per- 
kal biały i kolorowy, pończochy baweł­
niane, azkarpetki białe i kolorowe, ni- 
cianne i bawełniane.

VV'szeikie zamówienia z prowincji u- 
skutecznia się jak najspieszniej i jak 
najakuratniej^ 2029 3 - 3

W IZY kATORJE zwane Albespeyres.
Przyjęte w srpii.tlach francuzkicb cy ­

wilnych i wojskowych z  rozkazu  fia d y  
zd ro w ia  p u b liczn ego . Wizykaturje te, 
które noszą podpis Albespeyres na etyke- 
oie z ie lo n e j, działają w 6 lub 8 godzin naj­
dłużej- Prócz tego Pap ier A lbesp eyres 
utrzymuje sam przezsię ropienie obfite 
i regularne bez odoru i dolegliwości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony jest na­
zwiskiem A lbcsp e\ res . 1573 33 - 6;!

KAPSUŁKI RAGUIN.
Potwierdzone przez akademię medyczną 

rammtką. która sprawdziła i<-h skntercznobć 
f otrzymała sto najzupełniejszy en kuarcji na 
atu osobach, dotkn>ętych zaraźliwe ini choro­
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te są doskonslsze nad wszelkie preparacje z 
z Kopabu. Ksźdy flakon.k zawinięty jest w 
report potwierdzający, wydany przez aka­
demię medyczna.— W Paryżu na Fauhourg 
St. Denis Nr. 80, i w głównycb aptekach 
za granicą, we l.w n w le  w apt. p. Mikolascha

Pierwsza największa fabryka 
bielizny z prawdziwego płótna

E. FoglatiBjpw Wiedniu
c. k. n a d w o r -ł i^ *  .ego liwtranta, 
posiadacza wiel i wyszczególnień, 

KSrntnerstrasse Nr. 22. „zum Erzher- 
cOg Karl," 1954 9—16 

dziękuje za długo'etaie zaufanie Wyso- 
aiei Hutiliczności. Galicji, i poleca się do 
dalszych łaskawych listownych zamówień 
według poniższych stałych cen, z zarę­

czeniem rzetelnego uskutecznienia.
C E N N I K .

Koszule męzkie z pjótza prawdzi- 
we^o po złr. A 3. 4, 5 i złr, g — Upra 
sza i? o z*lącleD,e miary grubości szyi 

Koszule męzkie z angielskiego szyr 
- -  złr. 3 do złr. 3 .5 0 . Jtyngu po

Koszule dam skie po złr. ] so  i 7ir 
2.50 haftowane n a js ło w n ie jszy m  t,,. 
jem po złr. 3.50, 4 i złr. 5. kro’

Damskie gorsety negl.źowo p o a}r 
2, 3 4 do złr. 5.

Kalesony męzkie z płótna ptawdzi- 
wego kosztują sztuka po złr. 1.50, 2 j 
złr. 3.

12 szfnk cbustek płóciennych do no­
sa, : łr  2, 2.5), 3 50, 5, 7 i lo  złr.

3‘j  łokci płótna z przędzy ręcznej, 
blicj/owanc, także i  nitek podwójnych I  
aiebliebowane, po złr. 7.60, 9.50 do złr. 16 “  

*0 do 42 łokci doskonałej Weby po 
złr ,14. 18, 22 do złr. 24.

0 do 64 łokci niezrównanie do­
brej Run/burskiej lub Holenderskiej W e­
by (», przędzy ręcznej ‘/ ,  szerokości) 
po złr. 20, 25, 8 ), 35, 40, 50 do zlr. 6" .

Zamówienia z prowincji uskutecznia­
ją się jaa najrzetelniej z zaręczeniem, za 
przysłaniem należytości, lub za pobra­
niem tejże za zaliczką pocztową.

Adres: E l .  F o g l ,  
ce-. ar. liwerant nadworny, w Wiedniu 
Karntuerstrass?, 27, zum ErzherzrgK*il.“

ROB BOWEAL LAFECTEUR.
JCst to Syrop rotlinny czyszczący kreio be- 

rtęci i ecrkurjuitu.) Leczy odziedziczoną o- 
atrośc krwi, oczyszcza ciało z żółci i ze­
psutych hnmorów, je»t bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słahośclach, silnych bole- 
śeiach w czasie porodu, uporczywych li­
szajach, wyrzutach ayfilitycznycb, świerzbie, 
zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko­
biet w wiekn krytycznego przejścia, na­
brzmieniu gruczołów, chorobach zaraźli­
wych nowych lub zadawnionych bardzo u- 
porezywycb. 1691 21—24

Doatsć można we L w o w i e  w aptece 
P iotra  M ikolascha; w Krakowie w apte­
ce p. Brunona Miczyńskiego i w aptece „ped 
barankiem" p. Redyka; w Brodach w aptece 
p. Franeosa: w Wiedniu w składach matę- 
rjałów aptecznych pp laabe i Róder ; w a- 
ptece p. Startera w jttwssowie; w Pradze u 
p. Fr, YJeteJky,

Zakład.
hydroterapeutyczny i kąpiele w Bugu w 
Sassowie sa otwarte od 1. maja. Cena za 
pokój, kuracje i usługę wynosi 10 zł. 50 ct. 
tygodniowo. Śą jednak tańsze i droższe po­
koje do wynajęcia. Traktjemia jest w miej­

scu, poozta przy samym Zakładzie.
Franciszek M edycy 

2039 6— ? Dyrektor Zakładu.’

Poszukuje sie no zarządu gospodarstwa
2098 Ekonoma 3-*

bezżennego, z dohremi świadectwami — 
posada do objęnia niezwłocznie. Zgłosić 
się do Zarządu dóbr Cielęźa poczta Sokal.

J a r m a r k
w  U ł a s z k o w c a c h

j.ak zwykle, tak i w bieżącym roku 1869 od­
będzie się w dzień ś w. ’ jana Chrzciciela 
star. stylu (8. Iipca n. s ), rozpoczynając 

się już dnia 24. Czerwca.
Wszystkich pp. kupców. Którzy zeszłe­

go roku sklepy na czas tegorocznego jar­
marku zamówili i zadatek na takowe z ł o ­
żyli, wzywa sie niniejszem uprzejmie, aże­
by resztę umówionego czynszu cajmu za 
też sklepy stosownie do umowy najdalej do 
15. czerwca b. r. do kasy prowentowej dóbr 
Jagielnicy w Ułaszkowcach złożyli lub fran- 
ko przesłali, inaczej bowiem po upływie 
wyżoznaczonego terminu dany zadatek 
przepadnie i sklepy te pierwszemu zgłasza­
jącemu się wynajęte zostaną.

Zarazem zwraca się uwagę wszystkich 
pp. kupców, którzy sklepy najęli, na to, iż 
odnajmywanie lub odstępowanie kramarzom 
lub mniejszym przekupniom stanowisk przed 
sklepami na ulicach, a zwłaszcza na cho­
dnikach krytych, lub też zastawianie wła- 
snemi towarami miejao tycb, przeznaczo­
nych dla otrzymania wolnego ruebu między 
sklepami, tak przez wzgląd na wygodę go­
ści jarmarcznych, jąkoteż i na własny pp. 
kupców interes, stanowczo jest wzbronione. 
Wszelkie przeto nadużycia w tej mierze 
najściślej będą dochodzone.

Ze strony Zarządu dóbr zostaną rzeczo­
nym kramarzom i mniejszym przekupniom 
w odpowiednimi miejscu osobne stanowi­
ska wyznaczone. 2139 2— 3

Zarząd dóbr Jagielniey
w Ułaszkowcach.

Zakład Zdrojowy
w  Żegiestow ie

otwartym zostaje z dniem 1 . czerwca r. b. 
Poczyniono w nim wiele ulepszeń, wybu­
dowano nowy hotel zaopatrzony we wszel- 
2144 2-3 kie wygody.

Kasy Ogniotrwałe
z amerykańskim zamkiem z fabryki pp Ę* 
W ertheim  i sp ó łk a  otrzymuje na składzie

Arnold Werner
2015 5 -2 4 sve Lw ow ie.

Elegancki ub ió r w iosenny
surdut, spodnie i kamizelka, z n a jlepszego  tow aru 

najm odniejszym  krojem  
zlr. 16 wal. austr.

M o d n y  s u r d u t  w i e r z c h n i
ztr. 8 w. a. "łpfe 

f f7 najlepszym  gatunku
całkowite ubranie letnie

ztr. 12 w. a. T3ĘŁ

. stała cena złr. 10 
od z ł r  8 do 20 

8 * -‘8 
18 
12 
10 
8 

24 
8

Dalej po najtańszych ce n a ch :
Surduty w iosenne . . . .  od zlr. 0 do *26
Ubiory w iosenne . . .  „  10 „ 40
Surduty w ierzchnie w  w szelkich

k o lo ra c h ........................................  8 28
llli-ory lutnie . . . . ”  10  " Ś0
surduty  letn ie, zaki . . .  „  4 M 2*2
Surduty letn ie, żakiety . . „  8 „  28
Surduty salonowe czarne 14 *28
Fraki i surduty do w ychodu . ” 14 ” 32
Ubiory salonow e i kom pletne _ 24 _ 42
Surduty dla księży . „  18 „  36
Surduty do polowania . . „  6  * 24
Surduty kancelaryjne . . .  3  jo
Surduty strzeleckie ,
S z la frok ;!......................................
Gunie do podróży z kapuz^
Bluzy w ojskow e . . .  7
Spodnie w iosenne . * 4 r
Spodnie letn ie . r 3 r
łiam izelki w różnych  gatunkach ^ 2 .5 0 "
U biory z płótna . . . .  ”  10 ”
U biory gim uastyczne . ”  *2.50"

polecają s ię  najusiln iej "  ”

w magazynie sukni

K E L L E R  & A L T ,
Wien, Grahon. Np. 3, I. Stock „zum 
Stock im Eisen,“ Eske der Kartnerstrasse.

Przy zanaówieniLch z łaskawem oznaczeniem  
m ary o f.jy tości p ersi w ierzchem  {n aok oło  pters 
i p ieców ), ob jętości ataiu  (dokoła korpusu), dlu 
g ośc i uroku (od  sam ego kroku aż do ziem i), upra 
szamy kolor i cen ę  pod łu g  cenn ka w ym ienić, p o ­
zostawiając nam z zaspokojeń eiu wykonanie sza­
now nych z leceń , g ly ż  my jedyn ie  dla pew ności 
zam awiającego do każdej posyłki pośw iadczenie przy­
taczam y, w którem  się wyraźnie zobow iązu jem y, 
wszelkie od nas pobrane suku ie , gdy z jakiejkol 
wiek przyczyny w ym aganiom  nie odpow iedzą, b e z ­
warunkowo z pow rotem  odebrać.

Cenniki rozsyłają się na żądanie Iran ko i b e z ­
płatnie. . ł982 5—?

Przenoszone suknie, a m ianow icie  wielka 
ilość surdutów w ierzchn ich , czarnych i spodni, 
sprzedaje s i«  raniej zam ożnym  bardzo tanio.

Zważywszy, że nasz - roz leg ły  skład, w  towar 
na każdą tylko możliwą miarą zaopatrzonym  je s t .  
że najlepszy tow ar przy najtroskliwszym  je g o  w y ­
robie, ja t  najtańszym sposobem  przyrządzam y, że 
naszem usilnem staraniem je st . naszą od lat wielu 
osiągnioną dobrą sław ę w szechstronnie trwale u- 
stalic, tak naszym Szanownym odbiorcom , jako też 
dla ogółu  um ożliw ionem  jest, z zaufaniem swe po 
trzeby w sukniach w  nim zaopatrzyć.

Polecając się w zględom  Szanownej publiczno­
ści, jako też łaskawych odbiorców , upraszamy jak 
najliczuiejszenti zam ówieniam i nas zaszczycić.

7. poważaniem 
K E L L L K  l A L T ,  m ajstrowi o kraw ieccy, po- 
*■ “ daczo w elit w yszczególn ień , w łaściciele  składu 
sukni w W iedniu  '

. Url|w n. Nr. 3, zum ,.Stock  im Eisun.“

G łów n a  w ygrana

350.000 zlr,
najniższa w ygrana 160 złr

Dnia I. c z e r w c a  1869.
nastąpi wielkie ciągnienie przez za' 
łożonej i zagwarantowanej c. k. auatr. 
pożyczki państwowej z r. 1864 w k wo ­
cie 129 m ilionów  983 000 złr.

Pomiędzy 400.000 w ygranem i tej po­
życzki znajdują się znaczni wygrana 2" 
po 250.000.10 po 220.000, 60 po 200-000, 
81 p.. 150.000, M  po 50.000 , J O  po
25.000, lź l  po 20.000, 90 po 15.000, 
171 po 10.000. 352 po 5000, 432 po 
2000, 783 po 1000, 1350 po 500 >td., i 
165 złr. jako najniższa wygrana ka­
żdego losu wyciągnionego.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania, jak 
niniejsza, i każdemu przedstawia się mo­
żność , przy niewielkiej wkładce wygra­
ną 250.000 złr. pozyskać.

Jeden los z numerem aerjł i nume­
rem wygrywającym kosztuje 2 złr., 3 
losy 5 złr,, 7 losów 10 złr., 15 losów 
20 złr. w. a, w banknotach.

Łaskawe zlecenia za przesłaniem na- 
leżytośoi szybko, sumiennie i franko u- 
kuteczniają się; do każdego zamówienia 
dołącza się urzędowy plan loterji, każde 
tądaoe objaśnienie chętnie się udziela a po 
dokonaDem ciągnieniu wykaz wygranych 
każdemu uczestnikowi przysyła się bez­
płatnie , jak również wygrane wypłaca 
się bezzwłocznie. Uprasza się przeto o 
rychłe zgłaszanie wprost do domu han­
dlowego 2-. 33 7— 8

«/. Breycha
we Frankfurcie n. M. Grosse Ftiedberg- 

strasse 41.

artykułV^e Wiener Ztg. znajdujemy następujący

G ło s y z publiczności

Dr. Frydryka LengiFa

BALSAM BRZOZOWY.
Jedynie sama c i e c z  

brzozowa, mająes właści­
wości roślinne, która nłv 
oie z brzozy, nawierci w. 
« y  II. jest od niepamie. 
nych czasów najwybor.  
uifjszym środkiem npie- 
ka/.enia płr,; tembardzi^i 
tedy sok rzeczony podług 
przepisu wynalazcy 

_  mieniony na balsam, p!
zyskuje u^pipro 8A.uteczQnśc prawie cudo- 
wna. Natarłszy np. o wieczornej dobie 
twarz lub inne miejsce balsamem, jnż Ł 
n a jb liższym  porankiem  u sy p u je  s|e 
p raw ic  n iepostrzeżenie laska, p ie ć  z a ś 
nabiera przeźroczyste j bialoael i dęli- 
katnośei.

Balsam ten wygładza zmarszczki i Wy_ 
rznty na twarzy, twarz nabiera ływośoi 
młodzieńczej, białości i delikatności. Bal­
sam ten usuwa takie szybko piegi, liszaje, 
■saki z urodzenia, czerwoność nosa, węgry 
i wszelkie nieczystości skórne.

Jedna flaszka wraz z przepisem użycia 
k osztu je  1 zlr . 50 ct. Przesyłając pocztą 
pobiera się za opakowanie od każdej sztu­
ki 2 cnf., od każdej następnej 5 cnt.

Skład w e  L w ow ie u ZYGMUNTA 
R L K E R A , aptekarza Pod Srebrnym orłem 
przy ulicy Krakowskiej 2093 2 -21

0 lekarsko-praktyetnej wartości Brigbt
mączki pożywnej j w z m a c n i a j ą c e j ,  także 
proszkiem kremowym zw anej." Zdanie d.
a r‘ PabliczQie wyrzeczone przezdr. Weimanna:

Dr. Weimann, który tak wiele nazbie­
rał cennych doświadczeń 0 słabościach wie­
ku sędziwego, tudzież o osłabieniach orga­
nizmu ludzkiego, zwrócił także szczegól­
niejszą uwagę na Briglita mączkę pożywną
1 posilijącą (także proszkiem kremowym 
zwaną), i czynił z nią kilka prób, których 
rezultat w interesie cierpiącej ludzkości pu­
blicznie (g łosił. Opiewa on : .Próby, jakie 
robiłem z Briglita maCzką pożywną i posi­
lającą (z apteki p. Weissa (*J,T Tccnłauben 
„zum Mohren“ ), przekonały mnie o doskona­
łości jej. Popiera ona cały system odżywczy 
oczywistym sposobem, w małych daniach 
zawiera wiele pożywności i bardzo łatwą 
iest do strawienia. W ogóle znalazłem ją 
bardzo skuteczną n osób podeszłego wieku, 
które cierpią na słabości kiszkowe, rozwol­
nienie, niedostatek krwi; u osób sędziwych, 
gdy się daje postrzegać ntrata sił, nareszcie 
u osób chudych i słabowitych, W szczegól­
ności muszę zalecić używanie tej mączki u 
dzieci, które szybko rosnąc przytem wy­
glądają słabowicie i zdradzają kompleksję 
chorobliwą. 2035 4 — 6

(*) We Lwowie dostać można w skle­
pie p. Karola Schubnin*.

ś i < a « a a - i i 6 « w m w a i w k  l

O V Q U E T i > £  c M A M I  l  #
n o  eunatKi a o  nosa.

HIGAUD 4- w. *"• f y  <
rat  de Rtebellea. .

Obydwie te perfumy, któreśmy wprowadzili do 1 
Europy, gdzie tak szybko znalazły zwolenników, u- 
zyskane aq z esencji rośliny U no n a a d o r a t i»-1 
• ima, którj na wyspach Filipińskich destylowaćI 
każemy. W o/i tej rośliny jest nadzwyczajnej, dotąd I 
nieinanej delikatności, 1 przewyższa znacznie per-1 
fumy, iwmey.Eztraite dc Jockey-Club,VioteU» itd|

Ktockce dostać te perfumy czyste i z pierwsaei 
reki, lepichnien obiera tylko wyroby naszego domu

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  dla W ie d n ia  
i dla całej A u striack ie j m on a rch ii do 
sprzedaży en grot u p.

!  * £ ■ ■  -  K i r e l M i ,
Wien WoUzeile Nr. 1—3.
Można także dostać weL LWOWIE 

w handlach panów H B t n W A H L A ,  
Stelfa S yn ów , i B erlinem ; ws K r a- 
k o  w ie  V. B. Halina, w B r o d a c h  
M. S. Franaosa, w T a r n o p o l u  dr 
Buchelta. 1*26 14 15

szMWwrmmm
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PP. G R IM A U Ł T E iG f APiiKMłZYw PARYŻU

Bzprycowanie to przygotowuje się z li- 
ici drzewa rosnącego w Peru , zwanego 
M itiko. Ntnnowi ono środek niezawodny 
przeniw rzeiączkom i blenoragiom najupor- 
czywszym i zaniedbanjm. Uźycjp j e!?0 n; p 
Pozostawia po sobie zwężenia kanału, ani 
nabrzmienia kiszek. — Pigułki zaś napeł- 
bione są essencją * Matiko, połączoną z 
nalsamem Kopajwy, a to w celu zdwojenia 
wlasnośei leczących tego ostatniego i od­
jęcia  mu woni nieprzyjemnej, jak również 
zapobieżenia odbiciom i mdioiciom, których 
doświadczają osoby zażywające zw yczaj­
ne pigułki z balsamu Kopajwy. Dlatego 
to lekarze we wszystkich częściach świata 
przekładają je  dziś nad wszelkie inne ś, od­
ki. Obydwa preperaty nżyte razem, dzia- 
*4ją bardzo energicznie, każdy zaś użyty 
osobno, działa wolniej, lecz niemniej skn- 
tecznie. 1687 14— 16

Dostać można w aptekach : pp. H ake­
ra, Berlinem  i P iotra M ikolascha we 
L w o w i e ,  u p. Brunona Miczyńtkicgo i .pod  
Barankiem* p. Redyka w Krakowie, u p. 
Starttera w Rzeszowie; w Pradze u P. Fr. 
YłeteCky.

Ekstrakt mięsny Liebiga
(E itr a c tu u i ca rn is  L ie b ig )

W yrób towarzystwa w Ameryoe południowej 
Liebig'* Eztract o f Meat Company, 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym  środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W  jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

T e g o  ekstraktu nadszedł św ie ży  
transport w puszkach kamiennych po 
'/»> '/» i '/» funta do a p te k i p o d  
„ G w i a z d ą "  1766 37— ?

P iotra  M ikolascha w e L w ow ie.

Ostrzeżenie.
Pojawiły się weksle pieniężne, na imię 

Bszylego Święcickiego i Bazylego Siokały 
wystawione — gdy atoli te podpisy są fał­
szowane, więc obydwaj podajemy de publicz­
nej wiadomości, że żadnych w ek slów  
przez kogobądż takowe z podpisem jedne­
go lub drugiego lub obydwóch razem wy­
dane są lub będą. nleprzyjm iem y t p ła ­
cić takow ych nie będziemy.

216) 2—5
Bazyli Siokało. 
Bazyli Święcicki.

i J. S . J i i r g e n s
p r z y  u l i c y  "  ”

APTEKA
n» stacji kolei Czerniowieckiej w pobliżu 
Lwowa jest do sprzedania lnb wydzierża­
wienia z domem lub bez domu pod k orzy - 
stnemi warunkami. Bliższych wiadomośoi 
udziela K. M. p. r. Żegiestów. 2145 2-3

H a l i c k i e j  i N o w e j
p o l e c a

swój od 20 lat istniejący, w wielki wybór towarów zaopatrzony handel, a m ianowicie: 
Wszelkie potrzeby do pisania, rysowania, malowania i sztuk pięknych.

O B I C I A  P A P I E R O W E
z niemieckich, francuzkicb i angielskich fabryk.

W y ro b y  krąjowe własnej fabrykacji
po cenach daleko tańszych jak za granicą, jak oto : Siory i żaluzje drewniane do okien, 
tkane w różnych kolorach. Zastawy do okien, kominków, pieców, parawaniki, — na­
śladujące dywany przedłóżniki Antepedia do ołtarzów. Draperje do okien (portjery). 
l e  wyroby są zawsze na składzie gotow e, lub na zamówienie dostarczają aię w jak

najkrótszym czasie.
W i e l k i  w y b ó r

perfuraeryj, mydła, portmonetek, cygarniczek, pularesów, szkatułek, papeterji, tek i 
podkładek do pisania, kałamarzy i różnych g a lan tery jn y ch  wyrobów te  skóry, drzewa,

bronzu, żelaza i papieru i t. d.
Wyrabia litery i monogramy, białe lub kolorowe, napisy na listowych papierach i 
kopertach, podług zamówienia po bardzo tanich cenach, tudzież karty w izytow e lito - 

grafowane, lub biało wyciskane, jako też takzwane
karty wizytowe a la minutę

po 60 centów za luO sztuk.
Ma także na składzie i przyjmuje zamówienia na parkiety dębowe, wykładane 

jaworem i czarną dębiną z fabryki br. Zygmunta Drobojew skiego w Krukienicacb i 
| przesyła na żądanie franeo cenniki. 1787 8 —8

Frzestroga co ao sprzedaży fałszowanego

S  Y  O R F  U  P A G L I A N O .
Pokątni handlarze i aptekarze zajmują się sprzedażą fałszowanego S y ro p n  Pa- 

g lian o , chcąc zapomocą nizbich cen przyciągnąć*do siebie knpnjących.
P rzestrzegam  przeto każdego od podobnego kupna, gdyż u tych tylko sprzeda­

jących nabyć można prawdziwego Syropu Pagliauo, u którycb na korkach flakonów d o ­
kładny edres przezemnie jest umieszczony.

1734 12— 12 Hieronim Pagliano,
profesor medycyny we Florencji.

I W O N I C Z .
Z a g ł a d  K ą p i e l o w y

otwiera się

z dniem 20. Maja b. r.
Prócz kąpiel jod i brom zawierających, tudzież siarczanych. żelazistycb. 

aromatyoznycb z szpilek jodłowych, zakład poBiada także wielkie zapasy aoli _ 
medycznej wygotowanej ze zdroju Karola, która  w leczeniu w ie lc e  jest pomocną.

Żętycę świeżą każdo-dziennie dostarczają z sąsiedniego folw arku i z ok o ­
licznych wsi. Wndy mineralne wszystkie można nabyć u kupców w zakładzie.

Restauracje dwie i cukiernie dwie w zakładzie, starać się bedą o wszelkie dogodności dla gości.
Powietrze górzyste, w gazy obfite, wielce przyczynia aię do wzmocnienia 

zdrowia słabowitym. Do oddychania gazem „Bełkotśri* jest urządzony budynek 
wolny orl opłaty. Znajduje aię także kąpiel tuszowa i przyrząd gimnastyczny.

Lekarzom ordynmącym jeat Wny Karol M o s z c z a ó s k i ,  Dr. medycyny 
i chirurgii, członek wielu Towarzystw laukowych.

Iw o n icz  znajduje się tylko o milę od K rosn a , zkąd tamtejszy c. k. le­
karz powiatowy Wny Władysław S k a l s k i ,  Dr. Medycyny i magister akusze- 
rji, przyobiecał zakładowi swą opiekę.

Biuro telegraficzne i bióro pocztowe znajdnje się w samym zakładzie. Naj­
bliższe stacje kolei żelaznej, są dotychczas Tarnów i Przemyśl o  12 mil, i Rze­
szów o 8 mil od Iwonicza oddalone, a ztamtąd azybkowozy dojeżdżają do stacj 
pocztowei „Miejsce,* gdzie zawsze koni dostać można do zakładu, odległego o 
godzinę jazdy.

.Najsłynniejsze w swiecie, na wszystkich wy­
stawach powszechnych jako oieprześcignio- 
ne, najlepsze, wielkim złotym medalem za­

szczycone, originalne amerykańskie

MASZYNY
do szycia

z fabryki
W heelera i W ilsona

w  Nowym Jcrku,
tudzież maszyny do szycia czółenkowe 

prawdziwe amerykańskie z fabryki 
S l l H i B z a  E C o w o  w Nowym Jorku 
są zawsze w licznym wyborze w składzie

płócien

Stanisława Buszaka
we Lwowie.

Za każdą maszynę daję pięciolet­
nią rękojmię; kapujących wyucza się 
Szycia bezpłatnie. 2032 5—10

W szelkie do maszyn potrzebne ni­
ci, jedw ab ,'ig ły  i cząstki maszyn po- 
lecnm p> cenie nnjmierniYręi stnłei.

J A h O B  h K 0 " E L ł > . l
Jubiler i złotnik, oraz i taksator ■

p rzy  l  ilii e. k. uprz. Banku dla oorołn  ogólnego (dswniej Filia c. . uprz. ■  
austr. Zakładu Zastawniczego) we L w ow ie ,

u p p.olec? tTpY^od™! ( « t / n0w dom n°panalJózefa Brenera naprze- I  
p „ y  n ,(e v  P . J O t a . ! .  , . . p . T . y  ■
s k ł a d  n a j m o d n i e j s s y c h  t o w a r o w  z ł o t y c h  ■  

I k o s i t o w n o ś c l ,  ■
tak wł-sneeo wyrobu jak i i  pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach naju-

mUrknwańszych. 1790 13—?
W ielki wybór korali w  najlepszym  gatunka tak w sznurkach jak i H  w garniturach.
Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zaknpuje po najlepszych cenach 

możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskuteczni* szybko i tanio.



GAZETA NARODOWA z dnia 28. 1869.

Kawę Jamaika
p r a w d z iw a

t v  s m a k u  w y ś m i e n i t ą

Iw całych Wiosze h wyłącznie używani' 
sp ro w a d z ił i p o le ca

lunt 80 cnt.
1b«« <Vł l
K. BAUABANA.A d w o k a t

Dr. Walery Szydłowski
przeniósłszy eifi z Bnczacza do Stanisławo­
wa otw orzył kancelarię w domu pp, Swir- 
dhiołi przy 'nliny Brukowanej. 2115 4 4

3 a dniu « . czerwca r. h. odbędzie 
s'f? O rolne Zgromadzenie Óddzia- 

łn G ospodarskiego w Buczaczu — na które 
mam zaszczyt zaprosić Członków Oddziału 
Gosp- Buczaczko-CzortKowsko-Zalesznzy- 
ckie? ° '  .  2125 2 2Czsrnokońce 15. maja

Erazm W olański
__________________  Przewodniczący.

Gra w Brunświckie
losy  państw ow e jest w e  w szystk ich  

państwach praw nie d o zw o lo n a  .
By tanim i pewnym sposobem doiść 

do mijątku, wynoszącego z łr . 175.000, 
l'>b też 100.500, 70.000, 35.000 I raz 
21.000, 2 razy 17 500. 2 razy 14.000. 2 
r**y 10.500, 2 razy 6.750 i  razv 7.000, 
3 r»7y 4.375 |9 razy 3.500. 35 razy 
2.625, 65 razy 1.750 i t. d., należy wziąć 
udzul w mających się odbyć w dn u
2. i 10. czerwca 
loso S

p rzez  k siążęcy  
iln in św ick o-I.u n ebu rgsk  i rząd

zatwierdź' nycb i po ęcz<'ny< u 
w ygra n ych  w  kapitale i prem iach  

w sumie
2 milionów 432.500 

złr. w  srebrze.
Do tego polecam z mego ciągle 

mającego szczęście kantoru cale premio­
we kwity po 7 złr., pół-losy po złr, 3.50, 
ćwierć-lusy po 2ir. 1 75. 1852 13— 18

Premiowych tych kwitów nie należy 
mieszać z n iem ającein i w a rto śc i p r o ­
m esam i, lecz każdy kupujący otrzymu e 
. Oryg i nał ,  przez samo piństwo wyda­
ny, który przy wszystkich ciągnieniach 
reprezentuje całkowitą wartość, i tym 
-posobem strata nie jest możehną.

Do każdego zamówienitTdołącza się 
bezpłatnie urzędowy plan, jak również 
wykazy wygranych po każdem ciągnie­
niu, i same wygrano wypłacają sie bez­
zwłocznie. Upr.a za sie zatem o sp ieszne 
zamówienia w wyłącznie i jedynie ma­
jącym aohie powierzoną przez rznd sprze­
daż tych losów domu bankierskim

Morltz Schleisslnger
__________Lćłwenhofatrasse 6. in Mainz.

Nr. 236. 2067 3 - 3

Ogłoszenie licytacji.
Gmina miasta Brzozowa wydzierżawia 

następujące dochody:
a) Grunta .W ygon  pod lasem" z ceną 

fiskalną 105 złr. w. a.
b) Grunta „W ygon za wodą" z cena 

fiskalną 60 złr. w. a , na czas od 1 . stycz­
nia 1870 do końca grudnia 1875 na dniu 15. 
a w razie niepomyślnym 22. lipca 1869.

c) Propinację piwną wraz z dodatkiem 
gminnym z ceną fiskalną 1641 złr. w. a . na 
czas od 1. atycznia 1870 do końca grudnia 
1872, na dnin 6. i 20. Hpca 18G9.

d) Propinację miodową z ceną fiskalną 
o3 złr. 97 cnt. w. a., na czas od 1. stycz­
nia J870 do końca grudnia 1872, na dniu 4. 
i 12. sierpnia 1869.

«) Targowe i placowe z ceną fiskalną 
635 złr. w. a. na czuj od 1. stycznia 187Ó 
do końca grudnia 1872, na dniu 14. i 21 
października 1869.

Brzozów d. 10. kwietnia 1869.
J ó z e f  K orczy ń sk i

n a c z e l n i k  g m i n y .

Zajazd Bindera
?? pod Sfiałym koniem

Niżej podpisany właściciel zajazdu w Brodach ma zaszczyt Szanowna 
P- T. Publiczność uwiadomić, żo swój d a w D y  dom zajezdny zwany „ l lo le i  
Binder" w maju t. r. połączył z firmą Błockich „pod B iałym  k on iem ," który 
to zajazd już od 80 lat w Brodach istnieje.

Zadaniem j pgo będzie i nadal, kuchnią i piwnicą jak najstaranniej usłllijć, 
a dziękując Szanownej P. T . Publiczności za dotychczasowe uczęszczanie do jego 
zajazdu, kawiarni i restauracji, prosi i podróżującą Szanowną P. T Pnhliczność 
o zaszczycanie tego domu zajezdnego, ponieważ do odnowienia i wygodnego 
urządzenia tego przedsiębiorstwa nie szczędził kosztów, aby Szanownej P. T. 
Publiczności w każdym względzie dogodzić.

B rod y  z końcem maja 1869.
Poleca się Szanownej P. T. Publiczności z głębokim szacunkiem

Nadzwyczajne zniżenie cen książek!*!
Wybór najuiabieńśzycb i najlepszych książek,

w liow^h, poprawnycn, kompletnych, egzemplarzach!!
P ° zniżonych cenach bezprzykładnych III

Neustes g rosses to n v e r»a t io n s -l,e x ico n  des gesammten mensehlieben Wi3sens 
vollst:indig von A —Z, in grossen starken Lex con-Octarbiiaden, eleg., nur 6 fi. 0, W.! — 
D as beriłhm te D U sseidorler K U nstier-A lbum , grossos Pracht-Kupferwerk aherersten 
Kanges mit Text uud deu zahireiehen Kunstbliittorn der bediuteudsten Diisseidorfer Kiiast- 
ler(jedes Blatt ein Meisterwerk) in pimpOmn Driginal-Prachteinbiinden, Quart, nur £ fi. 
D ich ter-A lbn m , Sammluug der behobtesteu deutschen Dicbtungen (Kiickert — Heine -1 
Geibel — Leuau etc.), 3 Biiide, ca. 900 Seiteu diark, sehr eleg. ausgestatcet, statt 8 fi.

6 i

2162 - 2
Karol Binder

właściciel zajazdu „pod B iałym  kon iem ."

Trenczyn-Cieplice w Węgrzech.
gorącerJ i

kąpiele siarczane
od 2 i. do 3. ” R. — Od stacji północnej kolei Ungaiiscli llradiscli odlegle o 
ośm godzin drogi, koleją państwową (Siaaisbalm) od' stacji Wartfcerg dziesięć 
godzin pocztą.

Kąpirłe są szczególnie skuteczne w gośćcu, renmatyzmie, newralgii ,  w y­
cieńczeniu, chorobach naskórnych i kości, b> Mitycznych, i w szkrofulach.

Początek pory kąpielowej l.niajn.
Dokładnie urządzone i wszelkie wymagama zadowalniające mieszkania, 

eleganckie r-staumeje i kawiarnie, zamknięte i szklarnemi ściauami zaopatrzo­
ne miejsca dl.r przechadzki, czytelnie, doskonała orkiestra, teatr, bnidzo pię­
kny park, ęorinenna komunikacja pocztowa i stacja telegraficzni..

Doi.ra żętyca, wszystkie mineralne wody, kąpiele smerekowe i żelazne.
W zakładzie zna dują się cztery łazienki zwierciadlane, wanny porcelano­

we, gorąco i zimne kąpiele kroplislr.
Dalszych < b sśnień udziela kasjer kąpielowy pan liuc/.ansky, lub lekarz 

kąpielowy pan dr. Ventura król prus. radca sanit. w Cieplicach pod Tren- 
ezynera, : paa dr. lid . Nagel w Wiedniu. 1936 4 —o

Z  zarządu dóbr J. E x . Barona Szymona Sina. I
— - .    jibw .hew mupkjmmw wbiłby___________  _

i t r '  s p  rzi-daż h artow na i d roh iazg ow a .

Najznakomitsze fabryki bielizny
powierzyły nojw. wyłącznie koncesjonowanemu 1746 22—24

Zakładowi aukcyjnemu
w  Wiedniu,  O periigasse Nr. 2 n ap rzeciw  s t a r e g o  i n o w e g o  teatru O pery ,
wieikie swe zapasy inęzkiej i dam skiej b ielizn y  na sprzedaż. łZ du in łew a- 
ją co  tanie ceny ! łW y b o rn e  gatunki! l.N ajgnstow niejszy fason! przewyż­
szają wszystko co d tąd istniało w podobnym rodzaju. Dyrekcja tegoż po­
zwala sobie zwrócić uwagę na tę nadzwyczaj korzystną sposobność kupna 

bielizny, zwłaszeze ca łk o w ity ch  w y p ra w .___________________
K o s z u l e  i n ę z k i e  kolorowo, z najlepszego perkato, I sztuka zfr. 1.S0. 4.80, S, Ż-Sfl. do 2.______
koszulo imjzkio z dobrego  shirtmgu, piękne przody. I sztuka zlr. I si>. i.Kil, g, C.5U rto 3.____________
Koszulo iiiiyzkio z najcieńszego shirlyngn, z cinnk lii przodem batyst. I sztuka zfr. 2 .5 (1, 4. J.-SO do  5.
Koszulo upyzkie z u ijoion. sliii-r z przu.l- l.alyst. ręcz, hall. I sztuaa zlr. J, 4.70, .7 do li- ________
Koszulo m e/k io z ozystog i ptntaia, najlepszego gatunku. I sztuka zlr. g. S -S, -2-50. 3. .170. 4 do 5-___
K oszule myzkń, z e z y t o g o inianugn TuTtyslu. z przepyszuonii przodami. I sztuka zir. 7-7H. li. ti."tli. 7.

K alesony m ę/.kle niem ieckiego, w ęgierskiego i fraucuzkiego kroju, z d ob rego  rum lm rgskiogo 
piołun, I s/luka z!r. I .'O. I '.U , 171 . e do ‘2.71) _______________________

K oszn le  dam skie z najlep. rzyst. płótna, gładkie i marsziz . I sztuka złr. 1-27. 1 7,’i, ‘2 do 2.711.
Kusznie damskie, hall. z najcieu. In anegn hal., w odtug najnow. wzór. 1 sztuka zlr I. S..7U. a do 4.7U.
Koszule damsk o z p iętnom  kornnkowom  obszyciem  i hallem . I sztuka zlr. 4 5 0 . r>. 5-50 dn (i.
K oszu le  dam skie n ocn e  z cienk. płótna, pî k. fcroju, 1 szfcuŁa zlr. 41. 4A0, .r>, s.sn do 0- 
G orsety  7. cte:i!ŁieKO sh rtyigu, 7. lio<r?ttym hattom. 1 s/.tuka złr. I.5R. 2. 2.50, 3.’i0, j/iO  do 5 .

Majtki, dam skie z nnjciońsze?'> shirtyn^u, haftowane, złr. 1 10, 1.40, 1,70. 2.50 do 3.

s p ó d n i c e  z ptirkalu, w kliny krajane, z wolantami i bogato  haft. wstawkami, krótkie zlr. 1.50, 2, 
2 59. 4. pow lorzysto złr. 2. 2.50. 0.50. 4.50 fio łi. ________

b - t 2 S 3 S 2 S 3 S 3 ? .S 9 3 S 2 S a S 2 S ^ S 2 S 3 S 3 r a S 3 S 3 S 2 S 2 S H S ? S 8 S 3 S a s a  
Skład fa b ry czn y  praw dziw y eh runiburgsklcli chnstek do nosa '/ ,  tuzina

zlr. I.' I 211.1 JM), 2. 2 70, :l dn 4. ___________________________
Belg ijsk ie  ba tystow e cbnstki do  n osa  * /i  tuzina zlr. 2, 2.51), 3. 3-50, 4 do. 5

P łó c ie n n e o b r u s y  w  deseń na fi osób zir. .7. 0 . 7; na 12 osób zlr. m , i-.*. 17 do 211. 
P łó c ie n n e  ręc/.niki w  deseń  ' / ,  tuzina zir. 2 .2 7 , 2 r>.>. 3 . 3 .50, 4 do .5 .—   Ł---------  - •» «v u v a a  klienta n r- a, ę.au, •• 110 >*•
5')4o!Łf;ii)W;i s/.tuc?< w clty nimbnrg.H.tioj zlr- 20. ii <lo 2> : sztuką 53-lokciow ą z łr. 28. 30 do 35. 
5 'M o k co w a  sztuk;t woby hcl^ijsk icj batystow ej z fr .  2S. 3o. 35. 40 do 50.

F rzesp^ i za pobrauiom
n a t y s i G w c i  X i r .  j u .  .1 1 , t io  .mi.  —

pocztow em  lub za g jlów k .j we wszystkich kieruukach w ykoiiyw ujy się 
iiiowteniu kołzul mpzkiclt uprasza siy o  podanie ob ję tośc i szyi.

'IG j łr  tl.iljkii, gii>. u, >ł Iii7rin» clutikinłi l.nłucleiritrli
szybko i niezawofJniu: przy zam owtem u KOłzm m i;z*icii uprasza siy o  podanie odjęło; 

■i—  -----  . z j r ,io;lajo siy pot luzin a  cien kich  batystow ychFrzy zamówioniacti na 3 -  - .............  - j -  .  r .............. w r . o . . - .. j ---
chustek b e z p ł a t n i e .

Przy zaurnwioiiiach na 00 zfr. jed en  obrus w deseń na fi osób Tt>0 * p ł :a l b n . ł © «  
„ „  w 100 „  „   ̂ M 12 „ b e z p ł a t n i e .

W lak in i samy .ii stosunku przy zam ów  eni ich większych d jd a jo  bezpłatno dodatki.

*rrrsrsi
Sprzedaż hartowna 1 drobiazgow a

.yuyjuuóiiuwui/uui/ui/ui/u i/uuuuuw i/w uyuuw ui/uui/ućuuw w i/w ui/uuuyi/uiń/ći

Towarzystwo akcyjne fabryki papieru w Czerlanach.

0 1 > w l e i s K e x v i » t e

Ponieważ zwołane na 20. m aja zw y cza jn e  w alne Z grom ad zen ie  dla braku 
statutem (§. 51) przepisanej ilości (100) głosów odbyć się nie może — przeto:

Dyrekcja ma zaszczyt w myśl §. 51 stat. zaprosić pp. akcjonarjuszów na

nadzwyczajne walne Zgromadzenie
które  o d b ę d z ie  się

dnia 12. czerwca r. b. o godz. 7. wieczór
w  lok a lim śeiach  Filii Hankii A u g lo -A u str ja ck irg o  we L w o w ie  przy płaca Marja-

ckim na lszem piętrze.
Termin do złożenia akcyj przedłuża się do 9. czerwca.
P o d  ob ra d y  i u ch w a ły  Z g ro m a d z e n ia  p rzy jd ą  p rze d m io ty  d a w n ie jsze m  O b w ie s z c z e ­

niem  na p o rzą d k u  d zien n ym  p o sta w ion e .

Ważność uchwał iej-o Zgromadzenia nic hędzie zależeć bynajmniej ani 
«»d liezby członków mąjącycli ąlos, ani ot! ilości głosów zebranych. 2167 2-3
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W i u i i a  W

nur 2 fi ! — D entschland, siio  Vula uuu seiue Sitten, seinu Spraehe uad seme Tracbteu 
£75 Seiteu gr. Oct»v, mit 10 siuueru Castiirabilderu ia Blattgróise nur 2 fl.ł — 1) G rosser  
naturgetichichtliclier B ilder-A tlas mit 500 prachtvull color. naturgeireuen Ańbildangen 
;.uf 20 grosssn Kupłertafeiu in jiiergrositem  Q iartformit, 2) l ( W9ain&aaler. Aus der 
HeimatL, populair natargesehiehtlichai. Fraehtworg. m Quart, unt hu&dercen von niastr.i- 
tioneu, beide Werke zusam. aur 3 fi.! — O stindlen, grasses Brachtwer^, milariacn lii - 
storische Basehreibnng dieses hiichst mterrejsanten iirdtheiles, mit 24 Pracbtstahlaticheu 
nur 2*A fi ! — 1) D ie  E rde und das M eer, 419 gr. Octayseiten stark, 2) das K eicb  
der L u ft, 432 gr. Octavseiteu stark, 2 pracbtvo!l pupuliire naturhiatonsebe Werke 
1866, mit huaderten Abbilduageu, farbigeo Bildern etc., feiuitea Papier, elegant 
cnrtomrt, beido Werke znsammea aur 3 11.! — A lbum  von  200 Ausichten der be- 
riihmtesten Stidte, ihrer Kircher, MQDumeute und Knnstwerke, auf 20 grossen Kupfor- 
tafelu (fcine Stahlst.) in Quart, iu sjbr oleg. raieb mit Gold verzicrtem Cartou, nur 2 fi 1
— 1) M ysterien der K lóster von  N capel, odir Afamoiran einer Benediktiner-żtonnc 
mit Portrait, 2) llo rm o n e n g ra u e i, łśntbiiliuagen aui dem Cebau und Treiben der 
Mormonen, mit I/lustrat., oeida Werke zusammen nar 3 (1.! — Dr. .Heuzei- Die K uost- 
w erk e  des A lterthum s, das Gesau.mtgfcbiet der bildcndea Kunst (vollS'.iindige Kunst- 
geschichtej, entńiilt die Werae der Ma.erei, Baukuust, Bildhauerei eto., in den yer.chie- 
denen Perioden undSehulen der Kunst, grosses Prachtwerk in Quart, mit y f "  60 Kunat- 
leriscb ausgefilhrten Btahlsticlien,  elegant gebnnden ,  nur 0 f i . ! K firner’s aiimmtl. 
Werke, beste vollstaadigste Original-Ausgabe, mit Stablatichen, feinstes Papier, elegaut' 
nur 2 fi ! — 1) Die Jobsiade , komisebes Heldengedicbt mit lllustratioueu  eleg. gebd '
— 2) Illu strirłe  iMovellensainiiiInng, mit en, 100 Illuatrationen, beide Werke zusam- 
m ;n nur 2 11.! — Der Uau des m ei.sch lichen  K ó .p e r s , populiire Anatomie mit 
emem grossen prachtyull auagefUdrten anatomischen Biluer-Atlas in Folio, nur 3 (].! — 
1) P ołizei-G ebeim nisse, 3 Biinde 0;tav, 2 ) der K reu zzu g  der S ch w arzen  (Jesniten- 
Gesehicbten), 2 Bde. Oet. (beide sehr interessant and spannend), sushmmen nur 2 fi.' — 
Der Oeenn, seine Gabeimniase und Wunder, gr. popular natnrhistorisches Pracht- 
werk, mit aehr vielen Abbildungen, gross Octav, liber 300 Seiten stark, eleg. cartonirr 
nur 2 fi.! — Neue llom au -Z eitu n g , entbalt 22 vollstandige neue Romanę von S o o h i t i  
S c h w a r z  — H O f e r — it a a t e — W . l i k o m m — A l f r e d  M e i s s n e r  ttc.
1 legant zu3ammen nur 4 fi.! — i ;  ito cca cc io s  Decameron 2 Bde. eleg., gebd. 2) Au- 
tb o łó g ie  aeutseher Diehter, Sammiurg uber 500 der beliebtesten Gedichte, Heine’ Głeibel 
Lenau etc. in 2 Banden, beide Werke -us. nur 3 O.i — Byrou 'u complet Works’ in five 
Vo)umes, mu feinsten englischen Stahlrtiehen, nur 3 f i . !— C a a a a d ća ś  Memoiren in 17 
L!UniJen , gr. Oetav, mit sammtl. fllilatrationen, nur 14 f i . ! —  Gaszner, Univera'al-Lc • 
v icon  der T onkunst, von A —Z., ca. J.0J0 L,exioon-Octavseiten atark (das berOhmieste 
und niitzlichste Werk fiir alle Musikfreunda), nur 4 fi.! — I) Z so h ó ck e a  hnmoristiache 
N yellen, neueste Antlage, in 3 t)ctavbiinden, 2; H nm oristiscbes B ilder-A lban . die 
gęlungensten Bildcr, mit Text aus den beriihmten Duiseldorfrr Monatsheften (Ouart) 
beide zusammen nur 4 f i . ! —  A benteuer des L oren zo  de 1’ onte (Seitenstflck xu  Caia- 
nova), 2 fi ! — 1} O pern -A lbm n, 8ammluug yon 59 der beliebtesten neuestsn Opern- 
Mt-louien fiir das Pianoforte, aehr elegant ausgestattet, 2) T aaz-A lbu in  fiir 1869, die
neuesten beliebtesten Tiinze fiir Pianoforte enthalid., beide zna. nur 4 Q.!   Jhckel
Ltbeu und Wirken D r. JMartin Lutber's 3 Bde. (Sehillerformai), Pracht-Ansg. mit 2 i 
f  iusien Stahlsticben. nur 2 fi. — D r. H einrich, Rutbgeber aller Gesehleehtskrankheiteu 
und Sehwachen uebst Heiiung doiselben (yersiogelt), 2 fi.! — U lnsłrirte  łM ytbologie 
a ller  V ó lk e r  der Erde, 1J Biinde, mit sehi vielen Ktablat., nur 2’/ ,  fi I — Die K unsl- 
schiitze W ien s gr. Prachtknpferwerk mit l 'e xt v on Perger, sammt,. Gemalde Gaileiien 
entbalteud, v «llsta n d ig e  Ausgabe mir 108 'TpM (Einhundart acht) praohty.dlen
Stanlstiehen in Q lart, nur 12 fi.! — C!auabicłi’s gruaae Geographie, neueste Aafiage,
2 Bde , mit Hlustrarionen, sehr elegant gebundeu, nur 3 fi. — u.yron'8 Werke, beste 
dcutsche Ausgabe in l i  Biinden, mit 12 Stahlstichen. elegant, nur 3 fi.! — Feieratuu- 
den, grosses Prachtkupferwerk mit den beliebtesten Erziiblungen, Romanen, Novelleu 
er.,., der erstea Schriftstełler der Neuzeit, mit den scb&usteu Sialdstichea, Farbendraek. 
Holzschnitten etc., 2 Bde. Hech-Qnart Fermat, zusammen nur 31/ ,  fi.! — 1) i ) iB siebeii 
(inrd inaltiigenden , 4 Bde. mit illustrationea, 2) Der Jesuit, 2 Biinde, 3) D ie Nonne, 
2 Biinde. (Diese 3 iiusserst spannenden Romanę haben in ganz Europa ausserordentli- 
e h ‘S Aufsehen erregt), ziis. nur 4 fi- i — L 6be ’g Landyirtbscbaft, 700 grosse Octayseiten 
Text. mit 300 Illustrationen, nur 2 fi.! — G.iijste und v dlstiiudigste dentsche l.i- 
teratbrgfcschichte in 30 Banden (jeder Band 300 Beiten) mit 58 meisterhaft ansgefUhrten 
P«rtr»its in feiiuteii Btahistieben, 5, neueste Anfiage (1864) statt 137. Thaler nnr 12 II ' 
(Eins der yorzOglichsten Werke der Neuzeit.) — 1) K altachm ld fa  Fremdwbrterbnch, 1868 
circa 20.C09 Wiirter enthaltćud, 2) Seliiiiidt's Wórterbuch der deutschen .Spracbe' 
ca. 80C Ocraysciten starfc, 3) D ie m oderu ea  H chriftsteller uud D iehter des Aus- 
laiides (Limartne — Bremer — Band — Victor Hugo e tc .) ,  14 Theile, mit den 
Original-Portraits in feinsten Stahlsticben, alle 3 Werke zusammen nur 3 fi. ii.' W .!! 
R p / n ł f i ł i i i p  załączają się przy zamówieniach na kwotę 10 złr. znaczne dodatki-. przy 
D c A f J l c i l ł l l c  większych zamówieniach także m ied zioryty , dzieła  k la syczn e itd.

T J W A G A  '^PC Każde zleceuie bywa natychm iast rzetelnie usku­
teczniane. Uprasza się udawać jedynie w p ro s t po i adresem: E xp ort-B u cb lian d ln ag  von

M .  G l o g a u  j u n i o r ,
B iich e r -E x p o rte u r  in  H a m b u r g  źMk N euerw all 0 0 .

W K. Książki są wszędzie w olne od cła i podatku.
Ponieważ zaliczka pocztowa do c. k. Anstrjackiego państwa nie jest tu doiwolons 

przeto uprasza się o łaskawe dołączenie do zamówienia całej kwoty w notaeb baukc 
wych lub państwowych. ' “ 167 1 —

Prawdziwy
toniczny, ELIX1R DUDRGUILLE przeciw-

katarowy
0 9 * *  l i  1  i  7 K  r  20i2 3 -2 4

przerzedzony według wskazówek jłr . O -Ilte  p rze^ P .w U  t«ir.^ i w łaściciel, przywileju w P a r , -

'  Działanie e l i\ y r u  (J iillle  jest w szeebstrom ne zadaw alniające i dobroczynne. Z am iist osU bien ia  
jako fcrodek p r z e c z y s z c z a ją c ) ,  jak wszystkie tejęo rodzaju lekarstwa jest on zarówno w zm acniającym  i o- 
ch ładza jącym ; pokrzepia rozm aite organa, nie wymągat zadtiej scisłej dyety, a|e flrymagj, by  w  dniu  użycia  
z jeść posilną w ieczerzę ; jednem  słow em , nie sprawia zaanycii n ieprzyjem ności.

Przyrodzony on jest w yłącznie z najdelikatniejszych roślinnych m alery j, których zbaw iennie działa­
ją ce  części składowe rozpuszczone sę w łokko ocukrzouycn sp irytu go^ytf, płynach. Ł yżeczka od kaw y tego 
e iiiy ru  w  niew ielkiej ilości osłodzonej w ody przen lun po jedzeniu , zaostrza apetyt i dopom aga trawieniu.

Broszura o  sam odzielnem  leczeniu stę w  cn orooacb  w których e lis y r  ten je st  pożyteczny, z dok ła ­
dnym Opisem sposohu użycia, dohtcza siQ bezpłatnie no kaiilej flaszki. Taż sama broszura, na frankow ane 
żądanie przez pp. K lin g e r  & ( 'o m p . m oże b yc Otrzymaną-

Szczególn ie do polecenia je st  ten oli.tyr Masom pracującym , jako u te w ym agający znacznych  w y ­
datków i nienarnżający na stratłj czasu, pom ew az uzdrow ienie zapomoc?i je^o następuje bardzo szvbko.

Otrzym ać można n pp. aptekarzy A d o lfa  B erH nera i Z y g m u o ta  k u c  kora w e L w ow ie : C. t . A lth 
i k rz y ia n «w »k l4 ‘»ęo w C zern iow ciłch : tiu staw a .lohanny w Iłielsku. A, S ie d le ck ie g o  w Krakowie.

dla pp. oficerów, c. k. wojskowych komisyj modernnko- 
wych i posiadaczy koni.

Do pana Józefa RoBenzweiga w Wiedniu, ntrzymująeego Centralny skład rozsyłko 
wy chemicznych artykułów Sportu, nadesziy znaczne zlecenia i następujące listy pochwal­
ne, z .których ogłaszam tylko następujące:

JOn KOping i Tahrp w Szwecji, 15. sierpnia 1866.
Posiadając szwedzki dziennik spo towy „Haestvannen“, uważałem za mój obowią­

zek, zrobić próbę z pańskiemi w Wiedeńskim „Sporcie* ogłoszonemi „chemicinemi arty­
kułami sportu", i zb idae tskowe dokładnie w mojej stajni, by je  następnie w razie po­
myślnym zslecić także publiczności szwedzkiej, zajmującej się sportem

Przesłana mi 1 flaszkę „Spoiting I.iąuid", 1 puszkę glicerynowego mydła na ods-- 
duienie, 1 flaszkę oliwy na rzemieni", i l słoik maści na kopyta zużyłem, i winszuję 
panu. że Ci się powiodło, p rześeigu ąć fabryk aty  angielskie, wyroby pańskie bowiem 
okalały świetny skutek; npraszatn tedy p.aua, abyś z w s p  >mnianych gatunków raczył 
przysłać mi każdego po 12 flaszek, a należytość odebrał sobie od mego bankiera.

£  uszanowaniem G n sta w  hr. W ra n g e l
szambelan JM. króla szwedzkiego.

Do Wi Imożnego dr. G. Krie^era !
Pański Sporting-Uiąuid tak wyśmienite u mego koma zrobił usługi, iż go  mogę 

jak najlepiej zalecić Itażaemu posiadae-owi koni ,  któremn zależy na ntrzymanin czy­
stości i elastyczności nóg T e o a o r  W e b e r

c. k. porucznik w 6. pulkn nłanów i adjutant fmp. br. Gablenza.
k. k om isja  m od eru n k ow a  9. putkr u łan ów . Mediasch 11. lutego 1869.

Pan Józef Rosenzweig w W i e d n i a !
Proszę dla pułku przysłać za frachtem ile możności jak najprędzej 40 flaszek 

Sporting-Liąuid I. na Arad Alvinea do Mediasch w Siedmiogrodzie. Ponieważ od razn 
rozpoczynamy większą partją naszą potrzebę, i na przyszłość odbiorcami pańskimi bę­
dziemy, prze o  proszę o przyznanie nam możebnego upuszczenia ceny.

Br. B on i porucznik.
Sporting-Liąuid I. flaszka po złr. 1.25, Sporting-Liąnid II. złr. 1.25, tynktura na 

gnicie strzałki kopytowej zlr. 1, englische Physik za łut 25 oni., glicerynowe smarowidło 
na siodła słoik złr. 1, angielskie smarowidło na szory złr. 1, oliwa na rzemienie 1 flasz­
ka 75 cnt., czernidło na rzemienie 2 flaszki 90 cnt.
D ostać m ożna za  p o śre d n ictw e m  J ,  Rosenzwnlga w W iednia, 

Leopokdstndt. KArnergasse N p . 2,
Główny skiad we Lwowie u J. PiepeK. w aptece „pod Złotym lwem* przy ulicy 

św. Anny, tudzież u pp. F. W. Królikowskiego, A . Mańkowskiego i J. F. Kleina W wy.
Oprócz tego zajmują się rozprzedażą: Pp. Henryk K oy i F. A. W ielogłowski 

to lanUnoie. S. Liehtmann 10 Nowym Sączu, Ignacy Szaitter i Spółka to Riettcntńt, Józef 
Knaus 10 Białej. 1744 7—f

B e d a k io r  o d p o w ie d /u  l n y ; P la to n  K o s te c k i. D ru k iem  K o rn e la  P il le ra ,


